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Polscy delegaci przekażą Kongresowi Narodów w Wiedniu 
naszą niezłomną wolę walki o utrwalenie pokoju 


Bolesław Bierut honorowym przewodniczącym II Ogólnopolskiego Kongresu (Obrońców Pokoju 


Wybór delegacji na Kongres w Wiedniu — Jarosław Iwaszkiewicz przewodniczącym Prezydium PKOP 


REZOLUCJA 


JI Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju 

Wolny i niepodległy naród polski z radością wita Kongres 
Narodów, który 12 grudnia rozpocznie się w Wiedniu. Kon- 
gres ten wyrazi nadzieje i tęsknoty, którymi żyje ludzkość 
oraz znajdzie konkretne środki walki przeciwko garstce 
zbrodniarzy i szaleńców, którzy rozpętać pragną nową pożo- 
gę wojenną. 

Naród nasz zjednoczony jest w swym niezłomnym dąże- 
niu do utrzymania i utrwalenia pokoju. Swoją wole pokoju 


dowiódł odbudową zniszczonego kraju, utworzeniem Frontu | 


Narodowego i dał jej również wyraz w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Nasze pokolenie zaznało cierpień wojny w przeszłości i dla- 


tego silna jest nasza wola pokojowej odbudowy, silne jest | 


nasze postanowienie, by młode pokolenie zaznało radości 
i szczęścia, jakie daje pokój i rozkwit Ojczyzny. 

Bolesław Bierut wyraził myśli i uczucia wszystkich Pola- 
ków w słowach: 

„Naród polski jest dziś czynnym współuczestnikiem najpo- 
tężniejszego ruchu obrońców pokoju, który ogarnia swym 
zasięgiem olbrzymią większość ludzkości. Naród polski szczy- 
ci się dziś niezłomnym przymierzem i przyjaźnią z narodami 
wielkiego Związku Radzieckiego i krajów demokracji lu- 
dowej. 

Nigdy w swych dziejach Ojczyzna nasza nie była tak jak 
dziś potężnie i niezawodnie sprzymierzona z najbardziej po- 
stępowymi siłami świata, broniącymi nowych zasad pokojo- 
wego współżycia międzynarodowego, szczerej współpracy, 
całkowitego równouprawnienia, wzajemnego poszanowania 
i braterskiej pomocy“. 

W przededniu Kongresu Narodów, na który naród polski 
wybrał swoją delegację, oświadczamy: 

Chcemy współdziałać ze wszystkimi ludźmi wszystkich kra- 
jów, którzy pragną powstrzymania wojny i utrwalenia po- 
koju, którzy pragną, by stosunki między państwami, nieza- 
leżnie od ich ustrojów, były oparte na zasadach pokojowej 
współpracy, poszanowania, suwerenności i równouprawnier 
nia; zwalczać będziemy oszustwa i fałsze propagandy wojen- 
nej, która usiłuje omotać narody siecią kłamstw i rozpętać 
nową wojnę; 

walczyć będziemy o zakaz propagandy wojennej i 
szerzenia nienawiści między narodami: 

walczyć będziemy o pokój w Kore, o natychmiastowe 
przerwanie działań wojennych w tym bohaterskim i nieszczę- 
śliwym kraju, o wycofanie wszystkich wojsk obcych i o to, 
by naród koreański stanowił sam o swoich losach; 

walczyć będziemy przeciwko remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich, przeciwko wskrzeszaniu faszystowskiego Wehr- 
machtu i przeciwko powrotowi do władzy hitlerowskich 
zbrodniarzy; 

popierać będziemy słuszne dążenia narodu niemieckiego do 
zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami zjednoczonymi, 
demokratycznymi i pokojowymi; 

walczyć będziemy o wprowadzenie zakazu broni atomowej 
i bakteriologicznej; 

walczyć będziemy o redukcję zbrojeń wielkich mocarstw; 

walczyć będziemy o zawarcie Paktu Pokoju między pięcio- 
ma wielkimi mocarstwami. 

Naród nasz, który tylokrotnie walczył „za wolność waszą 
i naszą”, dzisiaj wolny i niepodległy, popiera w imie pokoju 
ludy świata walczące o swe wyzwolenie. 

Walka o niepodległość jest dzisiaj walką o pokój. 

Walka o pokój jest walką o niepodległość. 

Naród nasz jednolity i zwarty umacnia swą niepodległość, 
skupia wszystkie swe siły wokół władzy ludowej, rozbija 
i niweczy knowania wrogów Polski, zdrajców i obcych naj- 
mitów, realizuje plan 6-letni, realizuje wielki program poko- 
ju — program Frontu Narodowego. 

W imię tych idei, zgodnych z najżywotniejszymi interesa- 
mi narodu polskiego i całej ludzkości, wzywamy wszystkich 
Polaków pod sztandary obrońców pokoju. 

Klęska wrogom pokoju. Klęska podżegaczom wojennym. 
Niech żyje pokój między narodami, 


zakaz 


— 


Załogi zakładów pracy meldują 
o realizacji planów rocznych 


() O pomyślnym, przedter-'nych „Azot“ w Jaworznie pro- 
minowym zrealizowaniu płanów dukujących głównie środki 
na listopad br. zameldowały ja- chrony roślin zameldowała 
ko pierwsze w swojej branży , przedterminowej 
dwa przodujące zakłady prze- dań planu rocznego, dostarcza- 
mysłu włókien sztucznych w jąc rolnietwu i sadownictwu 
Tomaszowie Mazowieckim i w 
Łodzi. | więcej środków chemicznych 

(£) Załoga Zakładów Chemicz-| niż w roku ub. EREA) 


Władze Bezpieczeństwa 


zlikwidowały organizację 
szpiegowską > 
Wśród członków kierownictwa szajki hyli księża 
na wysokich stanowiskach w arcybiskupiej kurii 


krakowskiej 


(f] W połowie listopada br. | 
władze Bezpieczeństwa Publiez- | 


W siedzibie kurii krakowskiej 
znaleziono w archiwum i róż- 


nego wykryły i zlikwidowały | nych skrytkach m. in. 35.700 
na terenie woj. krakowskiego | dolarów amerykańskich, ok. 5 
organizację szpiegowską, będą- | kg monet złotych i większą 


ilość innych walut. 

Piwnice kurii arcybiskupiej, 
jak się okazało, służyły jako 
miejsce ukrycia przed władzami 
dzieł sztuki j drogocennego mie- 
nia hrabiów, magnatów i by- 
łych obszarników, z których 
część zbiegła za granicę. 

Wśród aresztowanych znałjdu- 
Fją się m. in.: notariusze kurii 
ks, Wit Brzycki i ks. Jan Po- 
chopień, kanclerz kurii ks. Bo- 
lesław Przybyszewski oraz ks. 
Józef Lelito į ks. Szymonek, 


cą na usługach zagranicznego 
ośrodka wywiadowczego, W cza- 
sie rewizji znaleziono u aresz- 
towanych instrukcje, raporty i 
materiały wywiadowcze. 

Przestępcza działalność orga- 
nizacji była ułatwiona przez to, 
że niektórzy członkowie jej kie- 
rownictwa, zajmując jako księ- 
ża wysokie stanowiska w arcy- 
biskupiej kurii krakowskiej, 
wykorzystywali te stanowiska 
dla działalności szpiegowskiej i 
dywersji politycznej skierowa- 
nej przeciwko Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 


- 


W dn. 30 listopada br. obradował w stolicy Ogólnopol- 
ski Kongres Obrońców Pokoju, który stał się potężną mani- 
festacją nieugiętej woli walki całego narodu o zwycięstwo 


sii pokoju. 


Zwycięstwo to gwarantuje pomnożenie sił 


i wszechstronny rozwój Polski Ludowej. 


Salę Rady Państwa szczelnie 
wypełnili robotnicy i chłopi, 
naukowcy, pisarze, artyści, na- 
| uczyciele, działacze katoliccy i 
księża, kobiety i młodzież, par- 
jtyjni i bezpartyjni — przedsta- 


| tu Narodowego — frontu walki 
|o pokój i plan 6-letni. 
| Na sali widnieją napisy: 
| „Niech żyje pokój między na- 
rodami!*, „Precz z podżegacza- 
| mi wojennymi!. 

Nad stołem prezydialnym na 
tle biało-czerwonych i czerwo- 


Budowniczy Polski Ludowej, 
| wybitny przodownik pracy, 
górnik Franciszek Apryas 
proponuje powołanie na hono 
rowego przewodniczącego 0O- 
brad Kongresu — wielkiego Bu- 
| downiczego Polski Ludowej Bo- 
jlesława Bieruta. Na sali vrywa 
się potężna fala entuzjazmu. 
Rozlegają się okrzyki: „Niech 
żyje nasz ukochany Nauczyciel 


wiciełe całego narodu, zjedno- | 
czonego pod sztandarami Fron- | 


nych sztandarów na tle nie- 
bieskich flag — popiersie Cho- 
rążego pokoju Józefa Stalina i 
portret wielkiego Budownicze-. 
go Polski Ludowej Bolesława 
Bieruta, 

Rozlegają się dźwięki hym- 
nu narodowego, po czym obra- 


i dy Kongresu zagaja przewod- 


niczący Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju — Marszałek 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej, prezes PAN 
prof. Jan Dembowski. 


(Przemówienie prof. Dem- 
bowskiego podajemy na str. 3). 


Wybór Prezydium Kongresu 


b: Ludwik Hirszfeld — pro- 


fesor Akademii Medycznej, Wro- 
cław; Dominik Horodyński 
naczelny redaktor „Dziś i Ju- 
tro“, Warszawa; prof. Leopold 


Warszawskiego, Warszawa; Ja- 
rosław Iwaszkiewicz — literat 
— Warszawa; Maria Jaszczuko- 
wa — poseł na Sejm — War- 
szawa; Marciń Kacprzak 


Infeld — profesor Uniwersytetu | 


0- 
o Chorąży pokoju — Józef Stalin!“ 
realizacji za- 


AER > W , narodu 
roku bież. o ponad 13 procent. 


„owacją na cześć wielkiego Przy- 


prof. Akademii Medycznej w 
Warszawie — Warszawa; Wik- 
tor Kłosiewicz — przewodniczą- 


Bolesław Bierut“. 
Franciszek Apryas odczytuje 


Ogólnopolskiego Kongresu O-|inia Marczak przodownica 
brońców Pokoju — Wielki Bu- 
downiczy Polski Ludowej, Pre- 
zes Rady Ministrów — BOLE- 


SŁAW BIERUT. 
Członkowie Prezydium Kon- 


siałowa — przewodnicząca Z.G. 


|ku Młodzieży Polskiej — War- 


Romuald Cebertowicz — profe- 
sor Politechniki, Gdańsk; Irena 
Chrzęścik — majster w Zakła- 
dach Włókien Sztucznych Go- 
rzów; Stefan Czarnecki — ma- 
szynista PKP, Bydgoszcz; ks. 
prof. Jan Czuj — dziekan Wy- 
działu Teologii Uniwersytetu 
Warszawskiego; Józef Dąbek — 
 hutnik, Stalowa: Wola woj. 
| Rzeszów; Jan Dembowski 
prezes Polskiej Akademii Nauk, 
Warszawa; Ryszard Deperasiń- 
ski — sekretarz Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju 
Warszawa; Ostap Dłuski — po- 
seł na Sejm — Warszawa; inż. 
Bogdan Dobrzański — profesor 
UMCS, Lublin; Ksawery Duni- 
kowski — artysta-rzeżbiarz — 
Kraków; Anna Eksela — robot- 
nica PGR z woj. opolskiego; 


Chłopskiej, Warszawa; Wincen- 
ty Ozga — chłop woj. olsztyń- 
skiego; Andrzej Panufnik eri 
į kompozytor, Warszawa; Wil- 
helm Popiel członek spół- 
dzielni produkcyjnej woj. wro- 
cławskie; Sylwester Rode — in- 
żynier-elektryk, Białystok; Sta- 
nisława Sikora — członek spół- 
dzielni produkcyjnej woj. kie- 
leckie; Witold Starkiewicz 
dziekan Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej — Szcze- 
cin; Tadeusz Strzałkowski 
sekretarz ZMP Warszawa; Ka- 


łożyciel 


rian Wnuk — rektor Akademii 
Sztuk Plastycznych, Warszawa; 
Kazimierz Żychliński — przo- 
downik pracy fabryki „Ursus“. 


Przemówienie Jarosława Iwaszkiewicza 


Następnie znakomity pisarz; Kończąc swój referat i 
Jarosław Iwaszkiewicz wygłasza sław Iwaszkiewicz wznosi 0- 
, referat o aktualnych zadaniach krzyk: „Niech żyje pokój!“ De- 
ruchu obrońców pokoju. „legaci całego społeczeństwa dłu- 

Gdy Jarosław Iwaszkiewicz go manifestują swoje uczucia 
obrazuje wciąż rosnące, na ca- |niezłomnej woli spotęgowania 


lłym świecie, siły obrońców po- walki o pokój. (Tekst referatu 
|Jarosława Iwaszkiewicza poda- | 


|koju, gdy mówi o rozszerzaniu 
jsię ruchu obrońców pokoju na|jmy w numerze jutrzejszym). 


*|eoraz to nowe warstwy spo- x 
łeczne — na sali raz po raz ) i 
zrywają się okrzyki i oklaski, Następnie Kongres powoła 


na cześć Światowej Rady Po- Komisję Redakcyjną dla opra- 
koju, na cześć przodującej si- 
ły obozu pokoju — Związku 
'Radzieckiego. Wielokrotnie roz- | 


legają się okrzyki „Niech żyje | 


gresu Komisję - Matkę dla u- 


gacji polskiej na Kongres Na- 
rodów w Obronie Pokoju w 


| Gdy mówca wskazuje na 
krzepnącą zwartość i jedność 
polskiego, który pod 
sztandarami Frontu Narodowego 
codzienną swą pracą walczy o 
zwycięstwo sił pokoju, — ze- 
brani odpowiadają długotrwałą 


brońców Pokoju. 


Po wyborze Komisji sekre- 


ców Pokoju Ryszard Deperasiń- 
| Ski złożył sprawozdanie z dzia- 


wódcy i Nauczyciela narodu | ju w okresie ostatnich dwóch | 
polskiego — Bołesława Bieruta. lat, 
Dyskusja 


Następnie rozpoczęła się dy-|wej Huty, Stanisław Nowocień 
skusja. Przewodnictwo obrad — przewodniczący Zarządu 
objął sekretarz NKW ZSL Ozga Głównego ZMP,  Wiadysław 
Michalski, a w drugiej części dy- | Hull — nauczyciel z Rzeszowa, 
| skusji — prof. Stankiewicz. W  Klaryssa Tymoszuk — student- 
dyskusji zabierali głos: dr Jó- ka Akademii Medycznej w Bia- 
zef  Chałasiński profesor  łymstoku, Jan Zachwatowicz — 
Uniwersytetu Warszawskiego, | prof. Politechniki Warszawskiej, 
Jadwiga Wierzbiańska — nau- |Maria Maniak działaczka 
|czycielka z Krakowa. Irena Dzi- | ZSL, Jerzy Lubes — nauczy- 
kowska — tkaczka z Łodzi, prof. 

Eugeniusz Kodejszko — prze- 
,wodniczący Polskiego Towarzy- 
|stwa Lekarskiego, ks. Stanisław 
Huet prodziekan Wydziału 
"Teologii Katolickiej Uniwersy- | tolickiego Uniwersytetu Lubel- 
tetu Warszawskiego, Karol Ad- | skiego, Edmund Osmańczyk — 
wentowicz — aktor i reżyser, literat, Lucjan Pracki — kores- 


Złotowski — prof. Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego, Teodor Ko- 
cerka — zasłużony mistrz spor- 
tu, ks. Żywczyński — prof. Ka- 


Janina Mazur — sołtys z groma- | pondent prasy polskiej w Ko-; 


dy Bronisławów pow. Łuków, |rei. 

woj. lubelskie, Romuald Ceber- Dyskusja wykazała, że w cią- 
itowicz — profesor Politechniki ; gu ostatniego roku ruch obrąń- 
|Gdańskiej, laureat Nazrodyskców pokoju w Polsce w dal- 
Państwowej I stopnia, przewod- szym ciągu rozszerzył się, 
jniczący Komitetu Gospodarki | wzmocnił i pogłębił swą dzia- 


Wodnej PAN, Roman Kosierow- |łałność, że naród polski izwie- wej Konferencji Obrońców Po- |dy II Ogólnopolskiego Kongre- | 
Dochodzenia trwają. (PAP) ski — przodownik pracy z No- irający coraz mocniej swe sze-'koju, która w dniu 2 grudnia 


liste proponowanego prezy- cy Centralnej Rady Zw. Zawo- 
dium. Zgromadzeni jednomyśl- dowych — Warszawa; Kazi- 
nie gorącymi oklaskami przyj- | mierz Kuratowski: — profesor 
mują listę. Do prezydium we- | Uniwersytetu Warszawskiego, 
szli. Warszawa; Marta Łukasiewicz | 

Honorowy Przewodniczący II | — rybaczka — Koszalin; Stefa- 


pracy woj. łódzkie; Alicja Mu- | 


Ligi Kobiet — Warszawa; Sta- | 
nisław Nowocień — przewodni- | 
czący Zarządu Głównego Związ- | 


rgresu: Jerzy Andrzejewski -| sząwa; Józef Ozga" Michalski s- 
literat, Warszawa; Franciszek | przewodniczący Zarządu Głów- 
Apryas — górnik, Katowice; | pego Związku Samopomocy | 


sjan Szperkowski — chłop, za- | 
spółdzielni produkcyj- | 
nej woj. poznańskie; prof. Ma- 


Jaro- 


cowania projektu rezolucji Kon- | 


stalenia projektu- składu dele- | 


' Wiedniu oraz projektu nowego! 
składu Polskiego Komitetu O-. 


tarz Polskiego Komitetu Obroń- | 


łalności polskiego ruchu poko-; 


ciel z woj. opolskiego, Ignacy. 


regi we Froncie Narodowym 
wyraża co dzień wolę walki 
o pokój wielkimi osiągnięciami, 
juzyskiwanymi przy budowie no- 
wych fabryk i miast, osiągnię- 
ciami w podnoszeniu poziomu 
produkcji, w rozwoju kultury i 
nauki — osiągnięciami w reali- 
zacji planu 6-letniego. Wielo- 
krotnie manifestowano na cześć 
Wielkiego Budowniczego Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta. 
Wszyscy dyskutanci wyrażali 
w imieniu milionowych mas o- 


| ność, że pokój, o który walczą 
'setki milionów ludzi na całym 
| świecie, zwycięży wojnę. 

| Wielokrotnie podkreślano u- 
¡czucia międzynarodowej solidar- 
| ności łączącej bojowników o po- 
ikój na całym świecie oraz u- 
czucia miłości į wdzięczności Bla 
stanowiących czołową siłę obo- 
zu pokoju — narodów radziec- 
Rich i ich przywódcy Wielkie- 
igo Stalina. Delegaci gorąco pod- 
jchwytywali okrzyki wznoszo- 


Delegacja polska na 


Po zakończeniu dyskusji Kon- 


gres_przystąpił do wyboru de- | 


jlegacji na Kongres Narodów w 
i Obronie Pokoju, który odbędzie 


~— się w Wiedniu. Zaproponowany 
|w imieniu Komisji-Matki przez : 


; znakomitego pisarza Jerzego 
' Andrzejewskiego skład delegacji 
został przyjęty gorącymi okla- 
i skami. 
| W skład delegacji wchodzą: 
Szczepan Błaut — górnik z 
kopalni „Niwka* woj. katowic- 
kie 
Romuald Cebertowicz — pro- 
fesor Politechniki G-dańskiej 
Halina Czerny-Stefańska 
pianistka 
Ks. Jan Czuj — dziekan Wy- 
Jra Teologii Uniw. Warszaw- 
skiego 7 
Ostap Dłuski — członek Świa- 
towej Rady Pokoju 
Ryszard Deperasiński — se- 
kretarz PKOP 
Krzysztof Gruszczyński 
literat 
Ludwik Hirszfeld — profesor 
Akademii Medycznej we Wro- 
cławiu 
Dominik Horodyński re- 
daktor naczelny „Dziś i Jutro“ 
Leopold Infeld profesor 
| Uniwersytetu Warszawskiego, 
| wiceprzewodniczący Światowej 
| Rady Pokoju 
Jarosław Iwaszkiewicz — lU- 
terat 
Kazimierz Kuratowski — pro- 
| fesor Uniwersytetu 
skiego 
Stanisław Kulczyński — pro- 
fesor Uniwersytetu Wrocław- 
skiego 
Józef Kowalczyk — wiceprze- 
wodniczący Międzynarodowej 
| Organizacji Dziennikarzy 


— 


Również jednomyślnie doko- 
nano wyboru Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju w składzie 
zaproponowanym w imieniu Ko- 
misji Matki przez red. Domi- 
nika Horodyńskiego. 


Skład Prezydium PKOP jest 
następujący: 


Przewodniczący Jarosław 
Iwaszkiewicz — literat 


Członkowie Prezydium: 
Jerzy Andrzejewski — literat 


| kretarz PKOP 

Ostap  Błuski członek 
Światowej Rady Pokoju 

Helena Dworakowską — se- 
;kretarz Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet 

Władysław Góralski — dzia- 
łacz społeczny 

Dominik Horodyński — pu- 
blicysta, działacz katolicki 

Leopold Infeld profesor, 
wiceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju 

Kazimierz Kuratowski — pro- 
„fesor U. W. 


Wiktor Kłosiewicz — prze- 
wodniczący CRZZ, członek | 
Światowej Rady Pokoju 
| Leon Kruczkowski — literat, 
członek Światowej Rady Po- 
koju 


Wojciech Kętrzyński — dzia- 
łacz katolicki 


brońców pokoju niezłomną pew- | 


Warszaw- | 


Ryszard Deperasiński — sa-| 


ne na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej, na „cześć Chorąże- 
go obozu pokoju. 

Mówcy w imieniu narodu pol- 
skiego ostro protestowali prze- 
ciwko militaryzacji Niemiec za- 
chodnich podkreślając równo- 
cześnie, że z dnia na dzień 
wzmacnia się przyjażń łącząca 
inarody polski i niemiecki, przy- 
|jaźń, której symbolem jest gra- 
nica na Odrze i Nysie łącząca 


Dyskutanci domagali się za- 
| warcia traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi. pokojowymi, de- 
mokratycznymi Niemcami. 


Z przemówień tchnęła głębo- 
ka nienawiść do podżegaczy wo- 
jennych, sługusów Wall Street 
prowadzących imperialistyczną, 
| bestialską wojnę w Korei i 
wojnę w Vietnamie, militaryzu- 
jących Niemcy zachodnie i 
wszelkimi innymi sposobami dą- 
żących do rozpętania nowej 
wojny. 


Kongres w Wiedniu 


| Leon Kruczkowski — literat. 
członek Światowej 
| koju 
| Wiktor Kłosiewicz — 
| wodniczący Centralnej 
Związków Zawodowych, 
nek Światowej Rady Pokoju | 
Konstanty Łubieński — pu- 
| blicysta katolicki 
| Bolesław Malinowskł — dzia- 
łacz społeczny 


Janina Mazur — chłopka z 
powiatu łukowskiego woj. lu-| 
belskie 


Alicja Musłałowa 


Prze- 
Rady 


Skład Prezydium PKOP 


i 
i 


| 


wodnicząca Zarządu Sy. WeczD" 
Ligi Kobiet | 


Edmund Osmańczyk — lite- 
rat 


Andrzej Panufnik == kompo- 
zytor 


Stefan Pieńkowski — profe- 


| 


sor Uniwersytetu Warszaw- 
skiego 
Kornelia Plewińska — przo- 


downica pracy Zakładów im. 


Kunickiego w Łodzi 

Zygmunt Skibniewski — na- 
czelny urkanista Warszawy 

Ludomir Stasiak — sekretarz 
NKW ZSL 

Dominik Stasz — nauczyciel 
z Opola 

Tadeusz Strzałkowski — se- 
kretarz: Z, Gł. ZMP 

Zdzisław Skórzyński — przo- 
downik pracy, murarz z War- 
szawy 

Stanisław Trepczyński — se- 
kretarz PKOP 

Witold Wierzbicki — profesor 
Politechniki Warszawskiej, wi- 
ceprezes PAN, prezes NOT 

Zofia Wasilkowska — wice- 
przewodnicząca ZG Ligi Ko- 
biet. 


Stanisław Kulczyński — pro- 
fesor Uniw. Wrocławskiego 

Alfred Krygier dyrektor 
admin. Instytutu Matematycz- 
nego 

Marcin Kacprzak — profesor 
Akademii Med. w W-wie 

Maria Manłakówna — dzia- 
łacz ZSL 


Janina Mazur — chłopka z, 
woj. lubelskiego 
Józef Markow — murarz z 


Warszawy 

Józef Ozga Michalski — prze- 
wodniczący ZG Związku Samo" / 
pomocy Chłopskiej | 

Edmund Osmańczyk — literat: 

Andrzej Panufnik — kompo- | 
zytor 

Tadeusz Strzałkowski — se- 
Kkretarz ZG ZMP 

Zygmunt Skibniewski — ar-. 
chitekt | 

Artur Starewicz — działacz. 
społeczny 

Stanisław  Trepczyński--pra- 
wnik, sekretarz PKOP j 

Zofia Wasilkowska — wice- | 
przewodnicząca Ligi Kobiet, 
członek Światowej Rady Pokoju. i 


Witold Wierzbicki — profesor 
Politechniki Warszawskiej, wi- 


a nie dzieląca Polskę i NRD.|. 


Rady Po” | 


CENA 15 gr. 


| rządzenia, 


, produkcyjne 


 cjónalizatorzy, 


czło- i Jarosław Iwaszkiewicz wygłasza 


rejerat 
Foto CAF 


Posiedzenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


Po zakończeniu obrad, odby- |! 
prze- ł« się posiedzenie nowowybra- 


nego Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 

Posiedzenie zagaił Leon Kru- 
czkowski. Stwierdził on, że 
dotychczasowy przewodniczący | 
prof, Demó suski powołany zo- | 
stał na Marszałka Sejmu i za- 
stępcę przewodniczącego Rady 
Państwa. Te niezwykłe po- 
ważne obowiązki nie pozwala- 
ją prof. Dembowskiemu pel- 
nić w dalszym ciągu odpowie- 
dzialnej funkcji przewodniczą- 
cego Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. l 


List uczestników 


.Jednomyślnie również 


Prof. Dembowski oświadczył, 


że w miarę swych sił i możli- 


wości w dalszym ciągu będzie 
brał udział w pracach PKOP, 
Kreep członkiem pozostaje na- 
dal. . 


Następnie” Leu orzczkowski 


zaproponował wybranie na prze- - 


wodniczącego Jarosława Iwasze 
kłewicza, znakomitego pisarza I 
wybitnego działacza ruchu 


obrońców pokoju, 


Kandydatura przyjęta została 
jednomyslnie wśród oklasków. 
dokona= 
no wyboru prezydium PKOP, 


Krajowej Narady 


Remontowej do Bolesława Bieruta 


Drogi Cbywatelu Prezesie! 
Rady Ministrów. 
Realizując Twoje wskazania 


na VII Plenum KC PZPR zale- 
cające postawienie gospodarki 
remontowej na właściwym po-. 
ziomie — robotnicy, technicy | 
inżynierowie zebrani w dniach 
28 i 29 listopada 1952 r. w Do- 
mu Technika w Warszawie na 
Pierwszej Krajowej Naradzie 
Remontowej przeanalizowali o- | 
becny stan gospodarki remonto- 
wej w- poszczególnych galę | 
ziach gospodarki narodowej, | 
istniejące riedociągnięcia i bra- 
ki oraz osiagnięcia przodują- : 
cych służb remontowych. 

Po przeanalizowaniu obecne- 
go stanu, w głębokiej trosce o 
utrzymanie w pełnej sprawno- 
ści ruchowej maszyn i urzą- 
dzeń — podstawowych środ- 
ków produkcji, zabezpieczają- ` 


¿cych wykonanie į przekroczenie |! 


śmiałych zadań naszego planu | 


| 6-letniego — pracownicy dzia- | 
iłów remontowych  przyrzekają i 


Ci: 
1. Walczyć wytrwale o prze- 


 dłużanie długości życia maszyn 


i urządzeń, 

2. Wprowadzać i pogłębiać, 
oparty na przodującej radziec- 
kiej technice remontowej 
system Rlanowo  zapobiegaw- 
czych remontów i według tego 


(systemu obsługiwać, konserwo- 


wać i remontować maszyny i u- | 


3. Wyzwalać ukryte rezerwy | 
przez Skracanie | 


' maszynami i 


¡nie obronności i rozkwit 


dłużanie okresów  międzyre» 
montowych, 
4. Podwyższać jakość wyko- 


nywanych remontów ij mecha-= 


nizować pracochłonne 
remontowe, 

5. Nie dopuszczać do powsta- 
wania awarii i zwalczać nawet 
drobne uszkodzenia maszyn i 
urządzeń, 

6. Rozpowszechniać 1 pozłę- 
biać socjalistyczną opiekę nad 
urządzeniami 
wśród załóg fabrycznych, | 

7. Modernizować stare ma- 
szyny i urządzenia przy prze- 
prowadzaniu remontów w celu 


roboty 


podniesienia ich wydajności i 


sprawności, 


8. Oszczędzać materiały * na- 


rzędzia remontowe oraz Stoso- 
wać do remontów zamiast de- 


ficytowych — materiały za- 
stępcze, A 

9. Podnosić własne kwalifika- 
cje drogą szkolenia ji samo- 


kształcenia korzystając z litera- 
tury radzieckiej i krajowej, 
szkolić i przygotowywać nowe, 
młode kadry dla gospodarki 
remontowej. 

Zapewniamy Cię, Obvwatelu 
Prezesie Rady Ministrów, że 
zatrudnieni w gospodarce re- 
montowej robotnicy, technicy 1 


i inżynierowie realizując powyż- 


sze przyrzeczenie będą stać w 
pierwszych szeregach w walce o 
pokój, socjalizm, o wzmocnie- 
na- 
szej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, 


List do Wszechzwiązkowej Rady Stowarzyszeń 
Inżynieryjno-Technicznych w ZSRR 


Inżynierowie, technicy i ra- | 
pracownicy so0-/ 


słu, przez lepszę i sprawniejsze 
organizowanie i przeprowadza- 


na II Ogólnopolskim d 
Kongresie Obrońców Pokoju 


Í c) 5 o pelną, realizację 
przestojów remontowych i prze- ' Programu Frontu Narodowego. 


ceprezes PAN, prezes NOT 


cjalistycznego przemysłu Polski nie remontów, coraz szerzej ko- 


. Ludowej, zgromadzeni na I Kra- 


Ta 4 ,rzystamy ze wzorów i osiąg- 
| ehea NM > „Jowej  Naradzie Remontowej, nięć, przodującej w świecie nau- 
TER Da przesyłają , gorące, braterskie ki i techniki radzieckiej oraz 

3 pozdrowienia dla radzieckich wzorujemy się na pracach ra- 


Wojciech Żukrowski — lite- 
rat 


* 


| Z kolei poseł Maria Jaszczu- 
! kowa odczytała projekt rezolu- 
cji II Ogólnopolskiego Kongre- 
su Obrońców Pokoju. 

Rezolucja uchwalona została 
wśród długotrwałych oklasków. 
, Również jednomyślnie u- 
chwalili zebrani depeszę do u- 
czestników IV Wszechzwiązko- 


zz obrady w Moskwie. 
Odczytywaniu depeszy towarzy- 
'szyły burzliwe, spontaniczne o- 
i wacje na cześć przyjaźni polsko- 
|radzieckiej, na cześć Chorążego 
(PER A obozu pokoju — Jó- 
zefa Stalina. P 

Na tym zakończyły się obra- 


su Obrońców Pokoju. 


; pracowników inżynieryjno-tech- 
| nicznych, zrzeszonych w ra- 
mach WSNITO, 

W pracy naszej nad odbudo- 
"wą zniszczeń wojennych i przy 
'wznoszeniu nowych, wielkich 
! budowli socjalizmu w naszym 
' kraju korzystaliśmy i korzysta- 
'my z wszechstronnej į bezinte- 
i Fesownej braterskiej pomocy dzieło utrwalenia pokoju, które 
j radzieckiej oraz z rad j do- prowadzą miłujące pokój naro- 
| świadczeń wybitnych fachow- dy świata pod przewodnictwem 

| potężnego Związku Radzieckie- 


„dzieckich, stowarzyszeń nauko= 
('wych  inżyniersko - tęchnicz= 
nych, zrzeszonych 
nictwem WSNITO. 

Wyrażamy głębokie przekona- 
i nie, że pracą naszą dla wzmoc- 
„nienia siły gospodarczej i roz- 
'kwitu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej dajemy swój wkład w 


ców radzieckich. 


'pozłomie pracę naszego przemy- | kiego Stalina. 


pod kierow- 


Pragnąc postawić na wyższym | go i Chorążego Pokoju — Wiele 


f 


W ciągu 40 dni 
kolonizatorzy francuscy 
stracili w Viefnamie 
pona 8,5 trsiaca 
żelnierzy i oficerów 


(f) PEKE (PAP: Agencja No- 
wych Chin podaje ogłoszone 
przez Vietnamską Agencję Pra- 
sawą oświadczenie rzecznika do- 
wództwa naczelnego Vietnam- 
skiej Armii Ludowej 

Rzecznik dowództwa armii lu- 
dowej stwierdził. że w ciągu 40 
dni walk, do 23 listopada br., 
armia ludowa w samym tylko 
vietnamie północnym wyelimi- 
nowałą z walki przeszło 8.500 
nieprzyjacielskich żołnierzy i œ 
ficerów. 

Charakteryzując -.sytuację, ja- 
ka wytworzyła się w Vietnamie 
północnym w wyniku zwyciestw 
armii ludowej, rzecznik dowódz- 
twa armii ludowej 
trzy ważne momenty: 

1) Oddziały Vietnamskiej Ar- 
mii 
Czarną. przerwały linię obrony 
nieprzyjaciela na prawym brze- 
gu tej rzezi, wyzwoliły miasto 


Son-La leżące w odległości 200 | 


kilometrów na północny zachód 
od Hanoi j prawie cały obszar 


prowincji Son-La oraz część 
prowincji Lai-Czau. 
2) Nieprzyjaciel zaatakował 


stanowiska Vietnamskiej Armii | 


Ludowej w rejonie Fu-To usl- 
łując przeciąć linie zaopatrzenia 
wojsk ludowych į uratować swą 


lini; obrony na prawym brzegu. 


Rzeki Czarnej. Ataki nieprzy- 
jaciela spełzły na niczym, przy 
czym poniósł on znaczne stra- 
IŚ, 

3) Oddziały armii ludowej, wy- 
karzystując niebezpieczną "dla 
nieprzyjaciela sytuację. jaka 
wytworzyła się na równinach 
V.otnamu Północnego. wzmogły 
swą działalność i odniosły liczne 
zwycięstwa. 

Na prawvm brzegu Rzeki 
Czarnej Vietnamska Armia Lu- 
dawa kontroluje front długości 
210 km. biegnący od południo- 
wej części prowincji Łai-Czau 
do miejscowości Mok-Czau. 


Przygotowania w ZSRR 
do IV Wszechzuwiązkawej 
> ę se RKA 
Konierencji Ohrańchu 
Pokożu 
(f) MOSKWA (PAP). W Zwią- 
zku Radzieckim trwają przygo- 
towania do IV Wszechzwiązka- 
wej Konferencji Obrońców Po- 
kaju. Delegatami na konferen- 
cję są wybierani nowatorzy pro- 
dukcji. kołchoźnicy. budowni- 
czowie, uczeni. pisarze, ludzie 

różnych zawodów. 

Na plenum kRepublikańskiego 
Komitetu Obrony Pokoju Bia- 
łuruskiej SRR wybrano 45 de- 
legatów na Konferencję. Ra- 
dziecka Litwa reprezeniewana 
będzie przez 27 przedsiawicieli 
btewskich obrońców pokoju. 
P.enarne zebrania komitetów 
obrony pokoju odbyły się rów= 
meż w Petrozawlzku, Baku. 
Swierdłnwsku wielu innych 
miastach Związku Radzieckiego. 
Delegaci na Konferencję przy- 
bywają już da Moszwy. 

W fabrykach i zukładach prze- 
nysłowych. w szkołach i 
dach odbywają się zebrania po- 
święcone zbliżającemu się Kon- 
gresawi Narodów "w Obronie 
pPokaiu. Masy pracujące Związ- 
ku Radzieckiego gorąco witają 
zwołanie Kongresu. 


Zakończenie obrad 
Mem:eckrego 
Kongresu 
walki o porozum'en'e 
' pokoi 
15) BERLIN (PAP) W dniu 29 
listopada zakończyły się w Ber- 
linie obrady Niemieckiego Kon- 
gresu walki o porozumienie I po- 

Kkój. 


Pezestnicy Kongresu uchwali- | 


U jeduomyślnie odezwę wzywa- 
inca wszystkich uczciwych 
iemców, bv nie dopuścili do 
ratyfikacji ukladów wojennych 
podpisanych przez rząd Ade- 
nauera i mocarstwa zachodnie 
i by wywalczyli przywrócenie 
jedności Niemiec i zawarcie z 
Niemcami traktatu pokoju. 
Odezwa stwierdza.że uczestni- 
cv Kongresu witaja mający się 


zebrać w Wiedniu Kongres Na- | 


rodów w Obronie Pokoju i o- 
świadczaja. że udział delegacji 
riemieckiej w pracach tego 
Kongresu będzie stanowił wyraz 
s-czerego dążenia całego narodu 
niemieckiego do utrwalenia po- 
koju, 

Uczestnicy Kongresu berliń- 
*Liogo uchwalili także apel. w 
któym ostrzegają * deputowa- 
nvch do parlamentu zachodnio- 
Pieriockiego przed głosowa- 
pien za ratyfikacją 
Pieładów zawartych 
Paryżu. Uczestnicy Kongresu 
stwierdzają w tym apelu, że 
£iosowanie za ratyfikacją tzw. 
„układu ogólnego“ będzie się 
równało zdradzie narodu nie- 
mieckicgo. 


w Bonn i 


Rzad USA ustne 
zas'rasz: é idelenatów 
na kanares w Wiedniu 


I INOW Y JORK (PAP). 
Driesnik „Christian Science Mo- 
mtor“: zamieścił wiadomość. w 
kióre1 niedwnznacznie daje do 
zrozumienia. że rząd USA po- 
ciagnie da  adpnwiedzialności 
sadowej delegatów ameryvkań- 
skich na Kongres w Wiedniu. 


podkreślił , 


Ludowej sforsowałyv Rzekę, 


urzę- | 


wojennych. 


TRYBUNA 


TEDW 
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„ Mocarstwa kolonialne gwałcąc brutalnie 
Kartę NZ, usiłują utrzymać narody krajów 

niesamodzielnych w niewoli, ciemnocie i nędzy 
Przemówienie wicemin. M. Naszkowskieqgo w komisji Pawierniczej ONZ 


( NOWY JORK (PAP). W dniu !9 listopada rozpoczęła się | stosunków społecznych panują- | siada w tejże radzie 22 przedsta- 
w Komisji Powierniczej dyskusja nad dorocznym sprawozda- 
nenm Rady Powierniczej — organu ONZ dla nadzoru nad | ski stwierdził, że nie są one by- 
państwami, które sprawują powiernictwo nad 11 terytoriami 
niesamodzielnymi w Afryce i na Pacyfiku. 


Na obecnej sesji krytyka dzia- 
ialności Rady i państw sprawu- 
'iących powiernictwo (Australii, 
Belgii. Nowej Zelandii, Anglii, 
Francji. USA) jest w Koz 
misji Powierniczej Zgremadze- 
nia Ogólnego ostrzejsza niż w 
i latach ubiegłych. Z krytyką ta- 


ką wystąpili delegaci Filipin. 
Indii. Afganistanu. Argentyny. 
Haiti, Indonezji. Brazylii. Ara- 


bii Saudvjskiej. Burmy i Egip- 
iu. W obradach Komisji bierze 
obecnie po raz pierwszv udział 
'bez prawa głosu przedstawiciel 
i rządu włoskiego z tytułu po- 


i wierzenia pod zarząd Włoch ich 
l byłej kolonii afrykańskiej Sa- 
mali. 


W czasie dyskusjł zabrał rów- 
nież głos delegat polski, wice- 
minister spraw zagranicznych 
| Martan  Naszkowski. Mówca 
przypomniał, że Karta NZ na- 
kłada na mocarstwa sprawujące 
powiernictwo obowiązek popie- 
rania politycznego, gospodarcze- 
go i społecznego postępu lud- 
ności terytoriów. nad którymi 
sprawowane jest powiernictwo. 

Zgodnie z Kartą NZ system 
powiernictwa powinien przybli- 
żać łudność tervtoriów powier- 
niczych do osiągnięcia niepod- 


ległości, co byłoby realizacją za-; 


sady samostanowienia narodów 
Nie jest przypadkiem — powie- 
dział Naszkowski — że na te- 
gorocznych obradach wszystkich 


Komisji słyszy się wielkie słowa | 


n prawie do samostanowienia 


narodów. o niepodległości. Sło- ; 


wa te były i są wypowiadane 
w czasie obrad naszej Komisji 
przy rozpatrywaniu sytuacji te- 
rytoriów niesamodzielnych. Bu- 


dzenie się bowiem -ludów kolo- | 


nialnych i półkolonialnych. 


wzrost ich wałki narodowezwy- ; 


zwoleńczej jest cechą znamien- 
ną naszej epoki. Narody tych 
tervtoriów znajdują sie pod 
uciskiem państw kolonialnych. 
które usiłują zdławić ruch wol- 
nościowy. utrzymać narody te 
w niewoli, ciemnocie i nędzy. 

Mocarstwa administrujące nie 
popieraja postępu gospodarczego 
ludności obszarów, nad którymi 
sprawują powiernictwo. do cze- 
go SĄ obowiązane na mocy 76 
artykułu Karty NZ. Gospodarka 
mocarstw administrujących po- 
lega na wyciąganiu z obszarów 
powierniczych jak największej 
ilości surowców ze szczególnym 
uwzględnieniem surowców stra- 
tegicznych Należy *'wierdzić, 
Że zainteresowanie mocarstw 
,administruijących obszarami. 
nad którymi sprawulłą powier- 
nietwo, a specjalnie Afryką. 
stale wzrasta. gdyż w wyniku 
palicycznych fermentów w Azji 
i utratv wielkiej części kolonii 
Imperium Brytyjskiego na Da- 
lekim Wschodzie naństwa euro- 
pejskie. tak-jak i Stany Zjed- 
naczone z coraz większym za- 
intefosowaniem spoglądają na 
Afrykę. 


Mówiąc o praktykach stoso- 


rom taniej siłv roboczej, mini- 
ster Naszkowski zacytował sło- 
wa przewodniczącego 
FAO — Josue de Castro: „Jed- 
ina z nich polega na drastycz- 
nym ograniczeniu ot$zaru zie- 
imi. przeznaczonej dla tubylców. 
la druga — na zmuszaniu ich do | 
jpłacenia podatków 
dzach. Pierwszy system polega 
na redukowaniu obszarów, zaj- 
mowąnych przez tubylców, tak, 
że ich ziemia nie wystarcza, 
aby zapewnić im wyżywienie. 
co zmusza ich do opuszczania 
rezerwatów w poszukiwaniu 
pracy. 

Przymusowe płacenie wyso- 
kich podatków w gotówce ogra- 
nicza Murzynów również w wol- 
ności wyboru pracy“. 


| Oto niektóre tylko aspekty 
ucisku gospodarczego, wyni- 
kające ze wszystkich spra- 
wozdań z obszarów powier- 
niczych. Najbardziej drama- 
tyczny wyraz znalazło rugo- 
wanie ludności z ziemi w 
skardze plemienia Wanaru 
|z  Tanganiki, gdzie 3 tys. 


| ludzi zostało zmuszonych do o- 
puszczenia ziemi, do której byli 
|przywiązani „więzami religijny- 
mi. tradycyjnymi i uczuciowy- 
mi“. Petycja głosi, że tereny, 
które zajmowali, postanowiono 
przeznaczyć na hodowlę bydła, 
gdyż jest to strefa. gdzie „nie 


cja“, natomiast członkom ple- 
mienia Wanaru zaproponowano 
ziemię nawiedzoną plagą Tse- 


| tse, po czym przesiedlenia do- 


burząc domy i niszcząc dobytek. 
Stwierdzając, że Rada Po- 
wiernicza ONZ nie uczyniła nic 
w obronie plemienia Wanaru w 
Tanganice, Naszkowski oświad- 
czył: We wszystkich krajach 
powierniczych jest prowadzona 
długoplanowa akcja rusowaria 
z ziemi. W ciągu jednego toku 
wpłynęło do Rady Powierni- 
czej 305 petycji Ludność skar- 
ży sie, że osadnicy rur j 
zagarniaja najlepsze 7 
wzdłuż rzek, a ludność mieisco- 
wą wypychają w głsb kraju, 
gdzie brak wody. Na wszysikich 
terytoriach powierniczych ścią- 
ga się od tuhwlców podatki 
„pogłówne”, a w wielu wypad- 
lkach „podymne". 
wW dziedzinie przemyslu mo- 
|oarstwa admin strujace stosują 
również polityke sprzeczną Z 
Kartą NZ. snrzeczną z interesa- 
mi ludności miejscowej Spra- 
wozdanie Radv Powiern:czej w 
tosunku do Somali stwierdza: 
„Rozwój przemysłu jest bardzo 
ograniczony | na ogół uwzględ- 
nia interesv ntesomalijczyków'. 
Słowa te można odnieść rów- 
nież do pozostałych terytoriów 
powierniczych. 
Przechodzac 


do omówienia 


|wanych w Afryce, a zmierzają- | 
|eych do zapewnienia kolonizato- | 


rady | 


| 
| 
w  pienią- | 


groziłaby bydłu żadna infek- | 


konano siłą w sposób brutalny, | 


cych na terytoriach powierni- | 


czych, wiceminister  Naszkow= 


najmniej wyrazem popierania 
przez mocarstwa sprawujące 
powiernictwę „społecznego po- 


stępu ludności“, o którym mówi 


jawne gwałcenie nie tviko du- 
| cha i litery Karty NZ, ale rów- 
| nież wielu konwencji między- 
| narodowych. Problem stosowa- 
| nia na terytoriach sankcji kar- 
| nych wobec robotników za zła- 
manie umowy pracy był przed- 
| m.otem rezolucji Zgromadzenia 
ONZ w roku 1949. Rezolucja ta 
peleciia Radzie  Powierniczej 
podjęcie kroków w celu rozwią- 
zania tego problemu w duchu 
| humanitarnym. Mimo to w 
Ruanda-Urundi w okresie spra- 
wozdawczym 1.246 robotników 
zostało uwięzionych za „dezer- 
cję z miejsca pracy, brak dyscy- 
pliny podczas pracy i niespeł- 
nianie obowiązków wynikają- 
cych z umowy lub zgodnych +> 
prawem, względnie zwyczaja- 
agi, 

Na wszystkich obszarach po- 
wierniczych stosuje się-dyskry- 
minację rasową w stosunku do 
ludności miejscowej, która 
otrzymuje wynagrodzenie © 
wiele niższe, niż Europejczyk 
za tę samą pracę. Robotnicy ob- 
szarów powierniczych  napoty- 
kają na mniej lub więcej wy- 
raźny opór ze strony władz po- 
wierniczych. gdy chodzi o or- 
ganizowanie związków zawo- 
dowych, mimo iż w wielu pety- 
cjach nadesłanych z Somali ro- 
botnicy domagają się umoż!iwie- 
nia im zorganizowania związ- 
ków. Władze brytyjskie w Tan- 
ganice skreślily z rejestru miej- 
scowe związki zawodowe pod 
| pretekstem, że hie  załatwiały 
odpowiednio swoich spraw i że 
nie prowadziły rachunkowości. 

Dyskryminacja rasowa znaj- 
duje wyraz również w osgani- 
jzowaniu ochrony zdrowia i w 
dziedzinie oświaty. 

W Ruanda-Urundi zaledwie 
połowa dzieci w wieku szkol- 
nym uczęszcza do szkół, a z tych 
trzy czwarte do szkół misyjnych. 
gdzie uczą je jedynie podpisy- 
wać się. O stosunkach panują- 
cych na terytoriach powierni- 
czych mówił dalej  wicemin. 
Naszkowski świadczy fakt. że 
„do dnia dzisiejszego, w połowie 
XX wieku stosuje się kary cie- 
lesne w Tanganice, w Togo Bry- 
tyjskim i w Ruanda-Urundi. 

Sytuacja polityczna obszarów 
powierniczych łączy się w logi- 
|czną całość z sytuacją gospodar- 
czą i społeczną. Mocarstwa spra- 
wijące powiernictwo odsuwa- 
jar ludność od wpływu ną ży- 
cie polityczne, nie realizują po- 
stulatów art. 76 Karty NZ, któ- 
rv mówi o rozwoju w kierunku 
samorządu lub niepodległości. 
Udział ludności w tzw. kądłu- 
bowych organach władzy lokal- 
nej jest fikcją. Tak np. przeszło 
7 i pół miliona ludności Tanga- 
niki, kraju trzykrotnie większe- 
go od W. Brytanii i Irlandii re- 
prezentowanych jest przez czte- 
rech „mianowańców" w tzw. ra- 
dzie ustawodawczej. podczas, 
gdy 16 tys. Europejczyków po- 


7 


art. 16 Karty NZ. Spotykamy tu | 


wicieli. Rząd brytyjski nie do- | 
i puszcza do używania na posie- 
Idzeniach rady języka narodów 
|Tanganiki. Podobnie przedsta- 
lwia się sytuacja w Ruanda-U- 
rundi i na innych terenach po- 
wierniczych. 

Rząd włoski gwałci na każ- 
dym kroku zobowiązania nało- 
żone nań prżez układ powierni- 
czy. Administracja Somali za- 
chowała strukturę wprowadzo- 
ną przez rząd Mussoliniego i 
nadal stosuje szereg ustaw fa- | 
szystowskich i odziedziczony po 
taszyzmie system terroru poli- 
|cyjnego. Przedstawiciel Filipin | 
w Radzie Konsultatywnej So-| 
mali opisał na posiedzeniu Rady 
Powierniczej funcjonowanie te- 
go systemu. Dla wykrycia spra- | 
wców jakiegoś napadu, karabi- | 
nierzy włoscy aresztowali 3 ty- 
siące osób, wśród których prze- 
| ważali członkowie Ligi Młodzie- 
ży Somali. Ponieważ aresztowa- 
ni nie chcieli przyznać się do 
jakiego plemienia należą. zosta- 
li wszyscy okrutnie pobici. wie- 
lu z nich miało złamane żebra, 
nosv i wybite zęby. 

Nie możemy — stwierdził da- 
lej wiceminister Naszkowski — 
zakończyć przeglądu sytuacji ob- 
szarów powierniczych bez pod- 
kreślenia ważnego aspektu po- 
lityczno - gospodarczego tego 
zagadnienia. Jakkolwiek obsza- 
ry te służą bezpośrednio mocar- 
stwom sprawującym powiernic- 
two jako źródła surowców i si- 
ły roboczej, to jednak w obec- 
nym układzie sił międzynarodo- 
wych, mocarstwa sprawujące 
powiernictwo podporządkowują 
się coraz bardziej agresywnym 
planom wojennym Stanów ŻZje- | 
dnoczonych i wciągają do tych 
planów zależne od siebie ob- 
Szary powiernicze. Oczywiście | 
|nie przyczynia się to do „umoc- | 
nienia międzynarodowego po- 
| koju i bezpieczeństwa”, do cze- 
go zobowiązuje Karta NZ. 

Ludność obszarów  powierni- 
czych coraz głośniej domaga się 
| poszanowania swych praw, CoO- 
raz śmielej występuje przeciw- 
ko systemowi eksploatacji i u- 
leisku. Ludy kolonialne i półko- 
lonialne budzą się, wstrząsają 
posadami przegniłego systemu 
kolonialnego. „Zwycięstwo obozu 
postępu nad siłami faszyzmu i 
„reakcji w czasie drugiej wojny | 
Światowej spotęgowało walkę 
narodowo =~ wyzwoleńczą ludów 
zależnych. Zwycięstwo wielkie- 
[go narodu chińskiego nad ro- 
dzimą i obcą reakcją, walka lu- 
dów Vietnamu i Malajów do- 
ldaje sił i otuchy narodom za- 
leżźnym, a w tej liczbie narodom 
| terytoriów powierniczych w ich 
walce o niepodległość. Obowiąz- 
kiem naszej organizacji jest po- 
magać narodom w szybszym u- 
zyskaniu niezależności politycz- 
nej i gospodarczej, popierać jich 
dążenie do niepodległości. 'Tego 
żąda od nas Karta NZ, tego do- 
maga się światowa opinia pu- 
bliczna. Delegacja polska. de- 
legacja kraju, który zaznał go- 
ryczy wiekowej niewoli, a dziś 
buduje własnym wysiłkiem swe 
wolne i szczęśliwe życie, z o- 
gromną sympatią śledzi dążenia 
ludów zależnych ku wolności i 
gorąco je popiera. 


j 


| 
| 
| 
i 


Radośnie święcił naród albański 
8 rocznicę swego wyzwolenia 


(f) TIRANA (PAP). Dnia 29 
listopada z okazji 8 rocznicy 
wyzwolenia Albanii odbyła się 
w Tiranie defilada wojskowa | 
manifestacja ludności pracują- 
| cej. 
| O godzinie 9 rano na głównej 
i trybunie, udekorowanej flagami 
| państwowymi Albańskiej Repu- 
bliki Ludowej i ZSRR zajęli 
miejsca Enver Hodża, Omer Ni- 
shani, członkowie Biura Poli- 
;tycznego KC Albańskiej Partii 
Pracy, członkowie rządu, gene- 
|rałowie i oficerowie armii ludo- 
wej, a 
 dzieckiej delegacji rządowej, 
(członkowie rządowych delegacji 
„Chińskiej Republiki Ludowej. 
| Koreańskiej Republiki Ludowo- 
' Demokratycznej, krajów demo- 
kracji ludowej i Niemieckiej 
i Republiki Demokratycznej. 

Defiladę odebrał zastępca sze- 
fa sztabu głównego generał 
Mairo Petrit Dumo. 

Po defiladzie odbyła się ma- 
.nifestacja ludności pracującej. 


także członkowie ra-, 


Defilada wojskowa i mani- 
festacja ludności trwały prze- 
szło dwie godziny. W uroczy- 
stościach wzięła udział cała 
ludność stolicy Albańskiej Re- 
publiki Ludowej. 

(f) TIRANA (PAP). W przed- 
dzień święta narodowego odby- 
ła się w Teatrze Ludowym w 
Tiranie uroczysta akademia lud- | 
rości pracującej z okazji 8 | 
rocznicy wyzwolenia Albanii. | 
Sala udekorowana była portre- 
tami  generalissimusa Józefa 
Stalina, generała armii Envera 
Hodży i flagami państwowymi 
Albańskiej Republiki Ludowej 
li Związku Radzieckiego. 

Uczestnicy akademii powitali 
burzliwymi oklaskami ukazania 
się w prezydium Envera Hodży, 
Omera Nishani, członków Biu-. 
ra Politycznego KC Albańskiej 
Partii Pracy i innych czołowych 
działaczy partii i rządu, genera- | 
tów i oficerów armii ludowej. 
Długotrwałą owacją i okrzyka- | 


dzieckiej powitano ukazanie się 
w prezydium członków radziec- 
kiej delegacji rządowej z ge- 


'nerałem-pułkownikiem K. Ga- 


lickim na czele. W prezydium 
zajęli również miejsca przewod- 
niczący rządowych delegacji 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
bohaterskiej Korei, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej i krajów demokracji ludo- 
wej. 

Zebrani z wielką uwagą wy- 
słuchali referatu zastępcy prze- 
wodniczącego Rady Ministrów 
Albanii Mehmeta Szechu. 

Następnie wygłosił przemó- 
wienie przewodniczący radziec- 
kiej delegacji rządowej, gene- 
ral Galicki, Po przemówieniu 
generała Galickiego  przema- 
wiali przewodniczący delegacji 
państw zaprzyjaźnionych. 

W atmosferze ogromnego en- 
tuzjazmu uczestnicy akademii 
uchwalili tekst listu powitalne- 


mi na cześć Stalina i Armii Ra- 


go do J. Stalina. 


Rząd Korei Ludowej popiera propozycje ZSRR 


w sprawie koreańskiej 


Oświadczenie min. Pak Hen-ena 


(f PEKIN (PAP). Z Phenjanu 
|donoszą, że Centralna Koreańska 
i Agencja Telegraficzna ogłosiła 
następujące oświadczenie mini- 
stra spraw zagranicznych Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej Pak Hen - ena. 


10 listopada br. w Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Naro- 
„dów Zjednoczonych przewodni- 
'czący delegacji radzieckiej mi- 
' nister A. Wyszyński skonkrety- 


pnia 29 Ustopada 1952 r. zmarł 


nagle b. członek KPP, b. wiezień 


<anacji, członek Potskiej Zjednoczonej Partii Rohotniczej, ofiarny 
cołnierz ludowcgo Wojska Polskiego 


pułkownik MARIAN MAZUR 


rastepca Szefa Departamentu 


Ministerstwa 


Obrony Narodowej. 


uczestnik walk pod Stalingradem ł na calym szlaku bojewym ludo- 
wego Wojska Polskiego od Lenino do Berlina, odznaczony Orderem 
%złandaru Pracy II klasy, Krzyżem Grunwaldu ME klasy, Orderem 


ndrodzenia Polski V klasy, 
Medalem Zasłużonych na Polu 


Krzyżem 


Walecznych, 
dwukrotnie 


Srebrnym 


Chwały, Srebrnym 


Krzyżem Zasługi. Orderem Wojny Narodowej II klasy oraz polskimi 
4 i radzieckimi medalami pamiątkowymi. 


Cześć Jego pamięci! 
Pozrzeh odhedzie sie w dniu 2 grudnia br. na Cmentarzu Woj- 
skowym na Powązkach. 


MINISTERSTWO OBRONY NARODOWEJ 


zował propozycje delegacji 
ZSRR z dnia 29 października br. 
w sprawie pokojowego uregulo- 
wania problemu koreańskiego. 

Odrzucając słuszne propozycje 
radzieckie delegacja amerykań- 
ska 'uciekła się do różnego ro- 
dzaju zakulisowych machinacji. 
abv przeforsować swoje projek- 
ty rezolucji aprobujące konty- 
nuowanie wojny w Korei. 

W związku z tym minister 
Wyszyński złężył 24 listopada w 
Komisji Politycznej projekt re- 
zolucji proponujący natychmia- 
stowe i całkowite położenie kre- 
su działaniom wojennym w Ko- 
rei oraz przekazanie sprawy re- 
patriacji jeńców wojennych spe- 
cjalnej komisji, której uchwały 
miałvbv zapadać większością 
|2/3 głosów. 

Wobec powyższego rząd Ko- 


'reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej stwierdza m. 
PINE 


| Związek Radzieckł, wierny 
iswej polityce utrwalenia poko- 


ju i przyjaznej współpracy na- 
rodów, dążył zawsze i dąży do 
pokojowego i sprawiedliwego 
uregulowania problemu koreań- 
skiego. Ta pokojowa polityka 
ZSRR jest icdnomyślnie popie- 
rana przez naród koreański i 
przez całą postępową ludzkość. 
Naród koreański wraz ze wszy- 
stkimi miłującymi pokój naro- 
dami aprobuje całkowicie pro- 
pozycje delegacji radzieckiej 
złożone w Komisji Politycznej 
Zgromadzenla Narodów Zjedno- 
czonych, zmierzające do poko- 
jowego uregulowania problemu 
koreańskiego. 


Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej uważa 
propozycje te za najbardziej 
słuszne. Uważa on, że propozy- 
cje delegacji ZSRR mogą dopro- 
wadzić do jak najszybszego po- 
łożenia kresu działaniom wo- 
jennym w Koret oraz do poko- 
jowego uregulowania proble- 
mu koreańskiego i popiera je w 
całej pełni. 


error w Iraku 


(1) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS powołując się na prasę 
libańską donosi, że w Bagda- 
dzie utworzono trybunał woj- 
skówy, przed którym mają sta- 
nąć uczestnicy demonstracji an- 
tyimperialistycznych, aresztowa- | 
ni przez policję podczas ostat- 
nich wypadków w Iraku. 

Z doniesień dziennika 

skiego „Al-Misri* wynika, że 
wydano rozkaz zamknięcia w 
Bagdadzie dalszych 9 pism. W 
ten sposób w okresie od 23 listo- 
pada zamknięto 26 dzienników 
i czasopism. 
. Prasa bagdadzka podaje, że w 
związku z czynnym udziałem 
studentów Bagdadu w demon- 
stracjach antyimperialistycz- 
nych rozpoczęto czystkę w:mi- 
nisterstwie oświaty. 

Dzienniki bagdadzkie podały, 
że 27 listopada policja areszto- ! 
wała wielu obrońców pokoju. | 

Według dziennika libańskiego 
„Al-Jaum*, w wyniku starć mie- 
dzy demonstrantami a policją w 
Bagdadzie zostało rannych 300 i 
zabitych 50 osób. Ponadto aresz- | 
towano 3.000 osób, w tym przy- 
iwódców wszystkich irackich 
partii opozycyjnych, z wyjąt- 
kiem b. premiera Nuri Saida. 


egip- 


Walki w Korei 


(D PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 30 listopada w Phenjanie 
donosi, że oddziały armii ludo- 
wej i ochotników chińskich pro- 
wadziły walki z nacierającymi 
wojskami interwentów amery- | 
kańsko-angielskich 1 formacja- | 
mi lisynmanowskimi na  po-, 
przednich pozycjach. y | 

Oddziały artylerii przeciwlot- | 
niczej i strzelców - niszczycieli | 
somolotów zestrzeliły trzy i u-| 
szkodziły trzy samoloty nieprzy- 
jacielskie. | 

(1) PEKIN (PAP). Z Phenjanu 
donoszą, że lotnictwo amerykań- | 
skie dokonało ponownie w no- 
cy z 28 na 29 listopada bestial- 
skiego nalotu na dzielnice mie- 
szkalne tego miasta. Bombowce 
amerykańskie zrzuciły na za- 
jchodnią część miasta i na przed- 
mieścia gdzie schroniła się lud- 
ność znaczną ilość bomb burzą- 
cych. 

W wyniku tego barbarzyńskie- 


Pamięci płomiennego bolszewika 


W 18 rocznicę Śmierci S. M. Kirowa 


Był to rok 1934, rok XVII Zjazdu WKP(b). 
ztóry wszedł do historii Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, jako „zjazd zwycięzców”. 
Pod przewodem swej partii, naród radziecki 
odniósł decydujące sukcesy w budownictwie so- 
cjalizmu we wszystkich dziedzinach gospodarki 
i kultury. Krzepł z każdym dniem Kraj Rad, 
zbierając owoce drugiego roku drugiej pięcio- 
laiki. Przemawiając na zjeździe tym, Sergiusz 
Kirow — członek Biura Politycznego i sekretarz 
KC WKP(b) zawołał z trybunv: „Sukcesy mamy 
rzeczywiście olbrzymie. Dalibóg, mówiac 
czadnie po ludzku, chce się żyć, żyć a żyć” 


W dziesięć miesięcy później 1 grudnia 1934 
r. Sergiusz Kirow zginal z ręki kontrrewolucjo- 
nisty. Zginął jeden z najwybitniejszych przy- 
wódców partii bolszewickiej-i państwa radziec- 
kiego, utalentowany uczeń Lenina i Stalina. nie- 
złomny bolszewik, płomiennv trybun rewolucji. 
kierownik leningradzkiej organizacj: WAPUib). 

Skrvtohójcza kulą aganta zwyrodniałei kontr- 
rewolucyjnej bandy trockistowsko-z nowiewow- 
sko-bucherinowskiej przerwała życie Jednego 


z wielkich szermierzy rewolucji socjalistycznej, | 


riczmordowanego bojownika o lepsze jutro lu- 
dzi pracy na calym świecie. 

Sergiusz Kirow, jeden z najbliższych uczniów 
i współtowarzysz walki i pracv Józefa Stalina 
całe swe życie poświęcił zwycięstwu idei Lenina- 
Stalina, zwycięstwu komunizmu. Od najmłod- 
szych lat związany był z rewolucyjnym ruchem 
robotniczym, z walką przeciwko caraiowi, ob- 
szarnikom i kapitalistom o nowy sprawiedliwy 
ład spoleczny. Nieustraszony bolszewik przeszedł 
udręki więzień carskich, był dowódcą powsta- 
nia na Kaukazie w dniach Rewolucji Paździer- 
nikowej, bohatersko bronił Astrachania podczas 
białogwardyjskiej i angielskiej interwencji or- 
ganizował walkę przeciwko kontrrewolucji i in- 
terwencji zagranicznej, skupiał masy pracujące 
wokól władzy radzieckiej dla obrony i umoc- 
nienia zdobyczy Wielkiego Października. 


Po zwycięskim zakończeniu wojny domowej 
Sergiusz Kirow, będąc sekretarzem KC komu- 
nistycznej partii Azerbejdżanu z niesłabnącą 
energią mobilizował masy pracujące republi- 
ki do walki o naftę, która miała doniosłe zna- 
czenie w odbudowie życia gospodarczego kraju. 
Na terenie Azerbejdżanu, działając w wielona- 
rodowym środowisku Kirow wypowiada bez- 
względną walkę burżuazyjnym nacjonalistom 
i realizując leninowsko-stal'nowską politykę na- 
rodowościową doprowadza do jedności ludu pra- 
cującego Kaukazu wokół władzy radzieckiej, 

W roku 1326 partia rozwinęła walke o socjali- 
styczne uprzemysłowienie kraju. 
wówczas na czele leningradzkiej organizacji ko- 
munistycznej i przyczynia się walnie do rozbu- 
dowy miasta Lenina. Pod jego kierownictwem 
bolszewicy leningradzcy osiągnęli poważne suk- 
cesy w rekonstrukcji przemysłu, rozwoju socja- 
listycznego rolnictwa 1 kultury. 

Sergiusz Kirow należst do tego kierowniczego 
jądra parili bolszewi 3, kióre pod kierownic- 
twem Stalina skupiło partię wokół nakazów 
Lenina i poprowadziło naród radziecki na zwy- 
cięską drogę budownictwa socjalizmu. Wielka 
jest zasługa Mirowa w zdemaskowaniu w oczach 
robotników ieningradzkich zdradzieckiej roli 
trockistów i zinowiewowców, agenturv wroga, 
kierowanej przez antyradzieckie ośrodki impe- 
rialistyczne, dążące do zerwania budownictwa 
socjalistycznego, i przywrócenia kapitalizmu 
w ZSRR. Gromiąc oportunistów Kirow wskazy- 
wał, że „każda grupa, która trwać będzie w opo- 
ej walce przeciwko linii generalnej partii 
j KC, logiką faktów w sposób całkowicie nie- 
unileniony, stoczy się do obozu kontrrewolucji". 

Nawołując do wychowywania członków partli 
na nieustraczonych bojowników o realizację linii 
generalnej partii i ideologii marksistowsko-leni- 
nowskiej, Kirow skupia organizację leningradzką 
wokół KC WKP(b) i towarzysza Stalina. W swych 
wystąpieniach Kirow podkreślał, że najcenniej- 
szą sprawą dla każdej organizacji partyjnej jest 
wychowanie członków partii w duchu leninow- 
skim. 


zwy- | 


Airow staje | 


„Obecnie — mówił. — kiedy na całym świe- 
cie „idea szturmu dojrzewa w świadomości mas*, 
kiedy wzbiera fala bojów rewolucyjnych, powin= 
niśmy jeszcze lepiej, jeszcze jaśniej rozumieć, 
jak potężną broń dali Marks, Engels, Lenin 
i Stalin międzynarodowemu ruchowi robotnicze- 
mu. Marksizm-leninizm to rzeczywiście jedyna 
nauka, która naprawdę uczy ludzi pracy zwy- 
ciężać swych wrogów“. 

Demaskując plany imperialistów, Kirow do- 
i magał się, by każdy towarzysz w codziennej pra- 
cy pamiętał o czujności. Wskazywał, że agen- 
‘tury imperialistyczne nasyłać będą na Kraj So- 
cjalizmu szpiegów į dywersantów, że szukać bę- 
dą sojuszników we wszelkiego rodzaju elemen- 
tach prawicowych, nacjonalistycznych į oportu- 
nistycznych, 

„I zły jest ten komunista — mówił, — który 
nie umie rozpoznać teraz wroga klasowego w je- 
go nowej postaci, który wuobraża go sobie jak 
dawniej z karabinem w reku i najspokojniej 
przechodzi mimo sabotażysty, złodzieja i szkod- 
nika. 

Swą wierność da partii Lenina-Stalina przy- 
płacił Kirow życiem. Padł w okresie. gdy suk- 
cesy Kraju Socjalizmu cbaliłv wszelkie antvra- 
dzieckie teoryjki trockistów. bucharinowców i zi- 
nowiewowców. Padł z ręki zbrodniarza nasłane- 
go przez wrogów iudu -- Zinowiewa į Trockie- 
go. działających na rozkaz imperialistów 

Ale przeliczyli się zbrodniarze imperialistycz- 
ni w swych rachubach. Partia zdemaskowała 
knowania iraperialistów, z całą bezwzględnością 
zdruzgotała ich zbrodniczą agenturę. Partia i na- 
ród radziecki jeszcze mocniej zwarły swe sze- 
regi wokół leninowsko - stalinowskiego KC 
WKP(b) i towarzysza Stalina. 

Mija 18 lat od chwili skrytobójczego zamordo- 
wania Sergiusza Kirowa. Ludzie postępu na ca- 
łym świecie coraz dobitniej przekonują się, że 
wielka sprawa dla której żył i walczył Kirow 
odnosi zwycięstwo za zwycięstwem. Naród ra- 
dziecki w ciągu tych kilkunastu lat, wbrew 
wszelkim zakusom imperialistów zbudował po- 
tężne mocarstwo, które po wiekopomnym zwy” 
cięstwie w drugiej wojnie światowej stało się 
decydującą siłą na świecie. Wokół Kraju Socja- 
lizmu skupiają się zwarcie kraje demokracji lu- 
dowej. Setki milionów ludzi na całym świecie 
widzi w Zwłązku Radzieckim niezłomną ostoję 
pokoju światowego. 

Ale imperialiścji nie zaniechali szaleńczej pró- 
by odwrócenia biegu historii. W walce o pano- 
wanie nad całym światem i jak największe wy- 
korzystanie zwasalizowanych krajów, im bliższy 
jest ich ostateczny kres, tym z większa zaciekło= 
ścią knują plany wojenne i chwytają się łajdac- 
kich metod dywersyjnej roboty, dążąc do ujarz- 
mienią krajów obozu pokoju i socjalizmu. Terror 
i mord w stosunku do bojowników o postęp i po- 
kój w krajach kapitalistycznych, nasyłanie szpie- 
gów, dywersantów do krajów budujących życie 
bez kapitalistów — oto ohydne oblicze imperia- 
lizmu amerykańskiego i jego satelitów. Procesy 
różnych ośrodków i grup dywersyjno-szpiegow- 
skich, w krajach demokracji ludowej ujawniły 
przed całym Światem podejmowane przez Wa- 
szyngton próby podważenia władzy ludu w tych 
krajach i przekształcenia ich na wzór titowski 
w swe kolonie. Ale į tym razem przeliczyli się 
imperialiści Rewolucyjna czujność partii ko- 
munistycznych i robolniczych udaremniły zdra- 
dzieckie plany Kostowa w Bułgarii, Rajka na 
Węgrzech, Slansky'ego w Czechosłowacji i go- 
mułkowszczyzny w Polsce. 

Narody krajów demokracji ludowej stoją dziś 
czujnie na straży swej niepodległości, na straży 
budownictwa socjalizmu i umacniania pokoju. 

Składając hołd pamięci Sergiusza Kirowa, któ- 
rego wierność idei  Marksa-Engelsa-Lenina- 
Stalina, oddanie partii, bezwzględna walka 
z wrogiem klasowym, bezgraniczna miłość Oj- 
czyzny i proletariacki internacjonalizm służyć 
będzie za wzór jak należy walczyć o zwycięstwo 
komunizmu — masy pracujące Polski Ludowej 
i krajów demokracji ludowej zdecydowane są 
wzmóc swą czujność i zwartość swych szeregów 
wokół potężnego Kraju Socjalizmu, wokół to- 
warzysza Stalina. 


Naród rumuński głosuje za pokojem 


i socja 


lizmem 


(KORESPONDENCJA (WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z BUKARESZTU) 


Naród rumuński obchodzi dziś 
swe wielkie święto. W całym | 
kraju odbywają się wybory do 


są wymowną 
kiego poczucia 


| 
ilustracją wyso- wa kandydatami pokoju | noe 
patriotyzmu naj- wego życia. 


Wielkiego Zgromadzenia Naro- 
dowego, najwyższego organu 
władzy państwowej. 

Kampania przedwybóycza od- 
bywała się w atmosferze wiel- 
kiej aktywności politycznej 1 
produkcyjnej. Na masowych ze- 
braniach i wiecach, w czasie 
spotkań ze swoimi kandydatami 
do Zgromadzenia, ludność pra- 
cująca wyrażała całkowite po- 
parcie dla manifestu przedwy- 
borczego Centralnej Rady Fron- 
tu Demokracji Ludowej, 
kreślając, że manifest ten jest 
własnością całego narodu, ma- 


nifestem budownictwa  socja- 
lizmu. 
Masy pracujące Rumuńskiej 


Republiki Ludowej witały wy- 
bory wielkimi sukcesami we 
współzawodnictwte * socjalistycz- 
nym o przedterminowe wykona- 
nie zadań produkcyjnych planu 
5-letniego. 

Setki przedsiębiorstw w Ca- 
tym kraju zaczęły już pracować 
na poczet 1953 roku. Sukcesy te 


go nalotu zginęło około 150 o- 
sób — przeważnie kobiet i 
dzieci. 


— Zawód 


pod- 


| osiągniętym 


senatora jest mi 


szerszych mas ludowych. 

W mowie, wygłoszonej na 
spotkaniu z wyborcami w okrę- 
gu „Grivita Rosie“ („Czerwona 
Grywita*) wódz narodu rumuń- 
skiego tow. Gheorghiu-Dej po- 
wiedział: „Dzięki sukcesom, 
we współzawod- 
nietwię socjalistycznym, stwo- 
rzone zostały warunki, by w 
1953 roku osiągnąć stopień 
wzrostu produkcji, przewidzia- 
ny na 1954 rok, co stanowi re- 
alną podstawę do wykonania 
naszego pierwszego planu 5-let- 
niego w ciągu czterech lat“, 

Stolica kraju — Bukareszt, 
godnie przygotowywała się do 
dzisiejszego wielkiego dnia. Fa- 
bryki, urzędy I domy mieszkal- 
ne udekorowane są ., flagami 
państwowymi i portretami pier- 


wszego kandydata narodu ru- 
muńskiego tow. Gheorghiu- 
Deja. 

Na każdej ulicy. w każdej 


dzielnicy widnieją portrety kan- 
dydatów Frontu Demokracji 


Ludowej, których naród nazy- 


Już od samego rana tysiące 
świątecznie ubranych obywa- 
teli, kierują się w stronę 
komisji wyborczych, 

Na długo przed godziną 6 ra- 
no gromadzili się już wyborcy 
przed komisją wyborczą dziel- 
nicy „Grivita Rosie“, gdzie kan- 
dyduje tow. Gheorghiu-Dej, 

Do późnej nocy ludność Bu- 
karesztu wypełnia bulwary, u- 
lice i place stolicy, świętując 
dzisiejszy wielki dzień, który 
jeszcze bardziej utrwałi osiąg- 
nięcia narodu rumuńskiego. Na- 
rodu, który stał się gospoda- 
trzem swojego losu, który dzię- 
ki pomocy wielkiego Związku 
Radzieckiego, buduje wraz z 
bratnimi krajami demokracji 
ludowej, swą wspaniałą przy- 
szłość. 

W całym kraju, w miastach 
i wsiach, na wielkich budowlach 
socjalizmu większość wyborców 
oddała swe głosy już we wcze- 
snych godzinach porannych. 


SC. 


Między sohą 


Z prasy: Cały 
czonych przeżarty 


bardzo na rękę! 


aparat rządzący w Stanach Zjedno= 
jest łapownictwem. 


rys. ZBIGNIEW ZIOMECKĄ 


ji 


ereas 


TRYBUNA LUDU 


Nasi delegaci przekażą 


braterskie pozdrowienia narodom świata 


Przemówienie prai. J. Dembowskiego 
na Il Ogólnopolskim Kongresie Obrońców Pokoju 


W imieniu Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju otwieram 
II Ogólnopolski Kongres Obroń- 
ców Pokoju. Witam serdecznie 
wszystkich jego uczestników. 

Już niewiele tylko dni dzieli 
nas od wielkiego wydarzenia 
światowego, jakim będzie Kon- 
gres Narodów w Wiedniu. Wal- 
ka o pokój wstępuje w nową 
fazę. Na dotychczasowych mię- 
dzynarodowych . kongresach o- 
brońców pokoju w Paryżu i w 
Warszawie, na sesjach Świato- 
wej Rady Pokoju i na wielu 
konferencjach zwolennicy poko- 


ju obradowali nad tym, jak U-| wojny. 


niknąć nowej wojny światowej. 
Ruch pokoju na całym świecie 
ogromnie wzmaga się. Świadczą 
o iym nie tylko wspaniałe wy- 
niki plebiscytów w sprawie a- 
pelu Sztokholmskiego i apelu 
Światowej Rady Pokoju, pod 


którymi podpisała się blisko 
czwarta część ludności globu 
ziemskiego. Świadczy o tym 


przede wszystkim niewątpliwy 
fakt, że w ostatnich czasach da- 
je się wyraźnie zauważyć ogrom- 
ny wzrost dążeń pokojowych 
wśród sfer, które dotąd stały 
zdala od ruchu pokoju, a nawet 
były dlań nieprzychylnie uspo- 
foblone. Dotyczy to przedstawi- 
cieli bardzo różnych ideologii, 
którzy jednak są zgodni w tym, 
że pokój trzeba uratować, gdyż 
nowa wojna światowa grozi za- 
gładą cywilizacji i kultury ludz- 
kiej. Coraz bardziej umacnia się 
w świecie myśl, że istniejące 


między państwami niezgodności | 


i konflikty wymagają rozważe- 
nia i że należy szukać możli- 


| 
| 


| brad Kongresu będą trzy wiel- 


ność przedstawić swój punkt 
widzenia i zaproponować nowe | 
rozwiązanie istniejących sprzecz- 
ności. Kongres wyłącza wszel- 
ką polemikę na temat ustroju 
lub polityki wewnętrznej po- 
szczególnych krajów i będzie 
całkowicie oparty na zasadzie 
możliwości pokojowej współpra- 
cy i współżycia różnych syste- 
mów politycznych, zapewnienia 
każdemu krajowi niezawisłości 
i suwerenności. Przedmiotem o- 


| 


kie zagadnienia: 


Jak wstrzymać toczące się 

Jak zakończyć tak zwaną zim- 
na wojnę. 

Jak zabezpieczyć niezawisłość 
narodów i zagwarantować bez- 
pieczeństwo wszystkich kra- 
jów. 


Na tle doniosłych, żywotnych 
zagadnień międzynarodowych 
nabiera właściwego charakteru 
udział naszego kraju w Kongre- 
sie Narodów, do czego nasze 
dzisiejsze zgromadzenie jest 
przygotowaniem. Polska wnio- 
sła wielki wkład w dzieło po- 
koju świata. Polska jest przy- 
kładem wewnętrznej zwartości 
w wielkim dziele pokojowego 
budownictwa opartego na przy- 
jaznej współpracy z innymi na- 
rodami, w pierwszym rzędzie z 
ostoją pokoju wielkim Związ- 
kiem Radzieckim oraz z potęż- 
ną Chińską Republiką Ludo- 
wą, z Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną, z bratnimi kraja- 
mi demokracji ludowej. 


wości ich załatwienia w dro- miesięcy przeżyliśmy u nas w 
dze dyskusji i układów. Z tych kraju szereg doniosłych wyda- 


właśnie względów Kongres Wie- | 
będzie miał odmienny i 
od dotychczasowych zebrań cha- | 


deński 


rakter. Bedzie on w całym 


znaczeniu tego słowa Kongre- 
em Narodów, pozwoli on lu- | 
Aziom, którzy nie mieli dotych- 


czas potrzeby kontaktów mię- 
dzy sobą na spotkanie się i swo- 
bodną wymianę poglądów. 
Kongres zostaje zorganizowany 
przez obrońców pokoju, jednak 
ci. którzy nie należą do ru- 
chu pokoju, będą mieli moż- 


rzeń. Nasza nowa Konstytucja 
jest wyrazem życia i pracy na- 
rodu walczącego © dobro czło- 


wieka. Jest rzeczą wysoce zna- 
mienną, że Konstytucja Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nie przewiduje możliwości wy- 
powiedzenia wojny jakiemukol- 
wiek krajowi. Czyn taki byłby 
przestępstwem przeciwko pra- 
wu. Natomiast walkę o pokój 
podnosi do wysokości zasady 


polityki Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. z” 


W ciągu niewielu ostatnich | 


Drugim doniosłym wydarze - 
niem jest umocnienie się jedno- 


| litego Frontu Narodowego. Jak | 
| wskazują 


wyniki wyborów da 
Sejmu, Polacy są jednomyślni, 
niezależnie od różnicy przeko - 
nań i poglądów gdy idzie o 
sprawy zasadnicze, zawarte w 
Programie Frontu Narodowego. 
W sprawach podstawowych je- 
steśmy wszyscy zgodni i wszy- 
scy jesteśmy gotowi wystąpić 
jednolicie w obronie naszych 
zdobyczy w obronie niezawisło- 
ści i suwerenności naszego kra- 
ju. Jesteśmy zgodni z Progra- 
mem Frontu Narodowego w 
sprawie konieczności 
utrzymania pokoju świata. 
Delegacja polska na Kongres 


Wiedeński którą dziś wybiera-| 


my, wystąpi na nim z pełnią 
przeświadczenia, żę za nią stoi 


cały naród, że reprezentuje ona | 


jedność tego narodu. który za- 
wsze walczył o wolność i nie- 
zawisłość „naszą i waszą“. 

W dobie dzisiejszej widoki 
powodzenia akcji pokojowej są 
duże. Ludzkość ma dość zim- 
nej wojny, dość nędzy i niepo- 
koju, wywołanego wciąż rosną- 
cymi zbrojeniami, bezrobociem, 
nierewnością jutra, upośledze - 
niem człowieka pracy w jego 
elementarnych prawach i ele- 
mentarnej godności. Walkę o 
pokój można I trzeba wygrać. 
Ale oznacza to, że właśnie w 
chwili obecnej musimy rzucić 
na szalę wielki wysiłek, aby 
ja przeważyć na strone pokoju. 
Naszą pracę codzienną, naszą 
walkę o wykonanie planu 6-let 
niego, nasze piękne 
we wszystkich dziedzinach ży- 
cia państwowego 


bowiem waga Polski w świato- 
wym ruchu pokoju będzie tym 
włększa, im kraj 
silniejszy gospodarczo i bardziej 
zwarty ideologicznie. 


W poczuciu naszej jedności 
naszego umiłowania twórczej 
pokojowej pracy prosimy na- 
szych delegatów na Kongres 
Narodów, aby ponad głowami 
podżegaczy wojennych przeka- 
zali wszystkim narodom świa- 
ta nasze braterskie pozdrowie- 
nia. 


Radosny bilans spółdzielni 
w Zwanowicach 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. OPOLSKIEGO) 
Spółdzielnia produkcyjna w kg wysłodków, 0.85 kg cukru 


Zwanowicach jest niewielka — 
wszystkiego 18 rodzin, gospoda- 
rujących na 100 ha. Ludzie pra- 
„wie wszyscy młodzi. przywędro- 
wali tutaj, do odległego kąta 


powiatu nyskiego na granicy 
czechosłowackiej z różnych 
stron. Są I z Dąbrowy Górni- 


czej. z Kieleckiego, z Rzeszow- 
skiego I zza Buga. 


Spółdzielnia w Zwanowlcach 
nosi dumna nazwę „Pionier“, bo 
powstała jedna z pierwszych 
w pow. nyskim I odtąd jest na- 
prawdę pionierem postępowej 
gospodarki na wsl. W 1950 r. 
zdobyła proporzec Pow. Rady 
Narodowej w Nysie, za wzoro- 
wą gospodarke. Sukcesy pierw- 
szych lat były bodźcem do je- 
szrze lepszej. jeszcze wydajniej- 


szej pracy. Toteż w tvm roku | 


spółdzielnia — „Pionier“, jako 
przodująca. pierwsza w pow. 
nyskim przeprowadziła bilans i 
podsumowała swoje osiągnięcia 
za rok rolniczy 1952. 

— Gdy skończyliśmy rachun- 
ki za rok ubiegły — mówi w 
sprawozdaniu przewodniczący 
spółdzielni Stanisław Toporek 
— uznaliśmy, że możemy się Z0- 
howiązać do podniesienia Wy- 
dajności z ha. Mieliśmy pod do- 
statkiem nawozów sztucznych i 
obornika, nauczyliśmy się też 
„korzystać z pomocy agronoma i 
z maszyn POM-u. Ale to by nie 
wystarczyło. Najważniejsze by- 
ło to. że nasi członkowie praco- 
wali dobrze. bo wierzą w par- 


i 8.50 zł gotówki, Spółdzielcy ma- 
ją poza tym dochód z własnych 
działek, na których każda ro- 
dzina ma jedną lub dwie kro- 


wy, po kilka sztuk trzody, 
wielką ilość drobiu itd. 
Zabierając głos w dyskusji, 


przodownica pracy Anna Kle- 


kowie, Wigutowscy, którzy ma- 
ją we dwoje po 700 dniówek w 
spółdzielni. 

Wielkie są osiągnięcia 
dzielni „Pionier* nie tylko 
urodzaju, nie tylko w hodowli 
którą zwiększyli w ciągu roku 
prawie dwukrotnie, ale przede 
wszystkim we wzroście świado- 
mości ludzi. 

— Najwięcej chyba musimy 
się pochwalić naszymi kobieta- 
'mi, — mówił tow. Toporek. 
wszystkie pracowałv gorliwie i 
nieraz widziałem. jak jedna 
drugiej życzliwie pomaga w po- 
lu, jak pokazuje lepszy sposób 
pracy, jak upominają się wza- 


spół- 


albo nie zmarnować. Nauczyli- 
śmy się dbać o wspólne dobro 
| wspólnie pracować. 


| Kolektyw, wiedzlony wspól- 


inym dążeniem Í żarliwym uko- 
'chaniem pokojowej pracy, bez 


'załamań idzie do swego celu. 


| Spółdzielcy „Pioniera“ podejmo- 


 zasiewów 


wykonania 


liwali zobowiązania 
żniw 1 


wiosennych, 


| wykopków w skróconym czasie 


t= zobowiązań swoich dotrzy- 


tie, która wskazuje nam drogę ' 


do zdobycia szczęścia dla nas 
i dla naszych dzieci i mają zau- 
fanie do pańslwa. które nam 
dostarcza wszystkich potrzeb- 
nych środków. 

Pomimo późnej wiosny 
dżdżystego lata, spółdzielnia 
„Pionier* zebrała w tym roku z 


1 ha pszenicy o 6 kwintali, jęcz- m 


mienia o 5 kwintali, owsa o 6 
kwintali i żyta o 1 kwinial wie- 


ha zebrano 170 kwintali, czyli © 
50 więcej. a buraków cukrowych 
317 kwintali z ha. tj. 3-krotnie 
więcej niż w roku ub. 

Miłość į wdzięczność dla par- 
tii i państwa ludowego. swój 
sojusz z robotnikami spółdziel- 


i 
1 


Joni przed terminem wszystkie | 


I 


| osiągnięć, 


cy ze Zwanowic dokumentują | 


czynem. Z 12 krów mieli od- 
stawić 7.800 litrów mleka, ad- 
stawili 20.303 I również plan od- 
staw żywca wykonali w 
proc. Jedni z pierwszych w 
paw. nyskim wykonali plan zbo- 
żowv. a w połowie listopada 
zwieźli 
raków do cukrowni. 

Bogacąc kraj, żywiąc klasę 
robotniczą. bogacą spółdzielcy 
sami siebie. na dniówkę obra- 
chunkową składa się 5 kg psze- 
nicy, 1,45 kg żyta, 1,15 kg jęcz- 
mienia, 13 kg Ai. ŚŚ 9,40 


270 | 


S z. wiatowej Rady Narodowej 
cej niż w roku ub. Ziemniaków z, 


| planuje i 


‘zamkniecie bilansów. 
ostatnią furmankę bu-i 


mali. Dla uczczenia wyborów i 
XIX Zjazdu KPZR zakończyli 
| prace jesienno-zimowe. 
Wyrażając uznanie I aprobatę 
dla pracy zarzadu. spółdzielcy 
wybrali go ponownie na rok 
przyszły. 
W dyskusji, w której zabiera- 
głos członkowie spółdzielni. 
przedstawiciele KW. KP. Po- 


-— mówcy analizowali 

ale į nie szczędzili 
Spółdzielnia bowiem 

gospodaruje zbyt 0- 
strożnie. Jeszcze nie zostaia 7a- 
łożona hodowla ptactwa domo- 
wego. jeszcze się czeka Z TOZ- 
budową obory i silosów. Bar- 


krytyki. 


|domienia chłopów z sąsiedniego 
Kałkowa, którzy jeszcze gospo- 
darują indywidualnie. Członko- 
¿wie „Pioniera“ tak dalece zam- 
knęłi się w sobie, że nawet za- 
| pomnieli zaprosić sąsiadów na 
Krytyka 
została uznana za słuszną przez 
nowy zarządy który przyjął sło- 
|Wa krytyki” za wskazania do 
(pracy w nadchodzącym roku. 
Gorąco zostało przyjęte prze- 
mówienie przedstawiciela wła- 
dzy ludowej, posła na Sejm tow. 
Grabowskiego przewodniczącego 


” 


czek mówi o tym, że są w spół- | 
dzielni tacy jak Rogala, Topor- | 


w | 


iemnie, żeby nie zepsuć czego | 


1CRS | 
źródła | 


dzo mało się zrobiło dla uświa- | 


j| by 


spółdzielni produkcyjnej w Wi- 
lamowej. 

Występy najmłodszych spół- 
dzielców — wychowanków miej- 
scowego przedszkola. były jesz- 
cze jednym momentem radości 
dla ludzi, którzy tak 
przeżyli rok 1952. 


GUSTAWA SIUCIAK 


obrony į: 


pięknie | 


Wyniki konkursu 
na utwór literacki 
o tematyce pokojowej 


| (Œ) Jury konkursu literackiego 
na utwór o tematyce pokojowej 
w składzie: Zofia Nałkowska, 
jAnna Kamieńska, Ryszard Ma- 
|tuszewski i Gustaw Morcinek. 
| na posiedzeniu dnia 30.X1L52 r. 
| po rozpatrzeniu 344 nadesłanych 
'prac, postanowił przyznać na- 
stępujące nagrody: 

Pierwszą nagrodę w wysokKoś- 
jkowskiemu za opowiadanie 
„Gwiazda brazylijskiego nieba“. 
|Dwie drugie nagrody w Wyso- 
kości 3.000 zł. każda: Maciejowi 
Słomczyńskiemu za „Opowiada- 
lnie o czarnych nosorożcach* i 
Stanisławowi  Kowalewskiemu 
Iza opowiadanie „Ciche szczęś - 
cie“. 


Z trzech trzecich nagród w 
wysokości 2.090 zł. każda  — 
dwie postanowiono przyznać: 


Jerzemu  Janickiemu za proze 
lpt. „Nylon“ i Jadwidze Korcza 
|kowskiei za opowiadanie pt. 
| „Rozbicie“. Trzecią zaś nagro- 
(de podzielić pomiędzy: Jerzego 
| Zagórskiego za cykl.wierszy pt. 
| „Pieśni Obrońców Pokoju" oraz 
Wandę Karczewską za wiersz 
„Godzina przed świtem* (PAP) 


Chłopi szczecińscy 


zwiedzili Warszawę 
(Ð 29 1 30 listopada br. bawiła 
i w Warszawie 400-osobowa wy- 
| cieczka chłopów woj. SZCze- 
|cińskiego, zorganizowana przez 
|ZSCh. Była to pierwsza z Wy- 
,cieczek, które w grudniu br. 
|licznie odwiedzą naszą stolicę. 
| W czasie 2-dniowej wędrów- 
| ki pa Warszawie, chłopi szcze- 
| cińscy zwiedzili wszystkie waż- 
| niejsze obiekty stolicy. Ryl m. 
|in. na Trasie Ww—Z t Marien- 
| sztacie, oglądał dżwigające się 
|'z gruzów Stare Miasto, odbudo- 
| wane domy Krakowskiego 


| 
I 


z 
a 


zdobycze | Przedmieścia i Nowego Świata. 


| zabytkowe pałace, place i pom- 


powinniśmy | niki, a wśród nich piękny plac | 
| pomnożyć jeszcze bardziej, al- 


i pomnik niezłomnego rawolu- 
|cjonisty — Feliksa  Dzierzyń- 
|skiego. Zwiedzając nowoczesne 


nasz będzie; osiedla mieszkaniowe na Mura- | 


,nowie, Młynowie. Mokotowie i 
| Żoliborzu, chłopi podziwiali 
| wielką troskę Rządu Ludowego 
jo ludzi pracy, 

| 

| dzili również cmenterz-maurc- 
| leum żałnierzy radzieckich na 

Rakcewcu, gdzie złożyli hołd na- 
|mięńi bohaterom, poległym w 
| waikach o wyzwolenie naszej 
Ojczyzny. 

Chłopi szczecińscy zwiedzili 
również zakłady „Ursus“ koło 
Warszawy, które co roku do- 
starczają rolnikom tysiące trak- 
torów, 

Największe zainteresowan © 
wzbudziła wśród chłopów budo- 
wa Pałacu Kultury i Nauki 

(PAP) 


Rozpoczał się sezon 
polowań na zające 


(1) W całym kraju rozpoczą: 
się sezon polowań na zające. 
który trwać będzie do 25 stycz- 
| nia 1953 roku. W bież, sezon © 
| przewiduje się odstrzał ok. 1 
m.liona sztuk zajęcy. (PAP) 


lei 4.000 zł. Tadeuszowi Kwiat-i 


Uczestnicy wycieczki odwle-i 


Aby Domy Młodego Robotnika 
dobrze służyły swemu zadaniu 


W calm kraju mamy obec- 
nie setki Domów Młodego Ro- 
botnika. Mieszkają w nich ty- 
siące dziewcząt i chłapców, za- 
,trudnionych w przemyśle. hu- 
|downictwie. transporcie i w in- 
'nych dziedzinach naszej wciąż 
rozwijającej się gospodarki. Na 
wybudowanie, urządzenie oraz 
utrzymanie Domów Młodego 
Robotnika gaństwo przeznacza 
wielkie sumy Coraz więcej 
mamy DMR-ów, mieszczących 
się w nowoczesnych gmachach, 
dobrze wyposażonych we wszel- 


|kiego rodzaju urządzenia. 
Dzisiaj większość Domów 
Młodego Robotnika posiada 
własne odnowiednio wyposa- 
żone stołówki i kuchnie; 
znacznej poprawie uległa ja- 
kość posiłków, coraz więcej 


DMR-ów ma łaźnie, pralnie itp. 


Sprawa warunków socjalno- 
bytowych to jedna stro- 
na zagadnienia DMR-ów. Istnie- 
je jeszcze druga, niemniej 
ważna. 


Do 


podstawowych zadań 
| DMR-ów należy wychowanie 
młodzieży. Domy Młodego Ro- 
botniika powinny bvć kuźnią 
wychowania nowego człowie- 


by w domach 
taka atmosfera, 


tych panowała 
jaka powinna 


Aego kolektywu; by mieszkańcy 
DMR mieli warunki do wypo- 
czyrku po pracy, do miłej roz- 
rywxei i kulturalnego życia. 


Niestety w wielu Domach nie 
pamięta się o tym, uważa się 
tn a sprawy mała ważne, mar- 
Slnesowe. I jeżeli większość 
DMR-ów ma już poważne osią- 
gnięcia w dziedzinie podniesie- 
nia warunków 
jwych, to sprawa wychowania. 
stworzenia zdrowej | sprzyjaja- 
cej socjalistycznemu wychowa- 
nlu atmosfery wciąż jeszcze leży 
w wielu Domach odłogiem. 


Rzecz jasna, takie DMR-v 
nie mogą spełniać swoich za- 
jdań. -Zamieniają sie w lepiej 
,lub gorzei wyposażone hotele, 
gdzie można się wyspać, umyć. 


|zjeść lepszy lub gorszy obiad, 
a nieraz.. nawet pachuliganić 

Postarajmv się niektóre z 
podstawowych przyczyn złej 
pracy szeregu TMR-ów zilu-i 


strować na konkretnych przy- 
kładach 


Gdy brak jest opieki 
nad młodzieżą i kontroli 
pracy PHR-ów 


Mechaniczne im 
wierczewskiego w Elblągu 
prowadzą dwa. DMR-v dla 
dziewcząt i dla thłs=nców  Pro- 
wa * Formalnie. tak, „W =rze- 
czywistości Domy te pro- 
wąd slę* same. W pnsiada- 
Kontro'i  Kwoter 
Rady Naradowo) 
w Gdańsku znajduje się dość 
(pokaźnych rozmiarów teczka. 
wagi bodajże kilograma. zawie- 
rająca pisma. sprawozdania, no- 
tatki. protokóły itp.. sporządzo- 
ine w sprawie złej pracy obu 
esbląskich DMR-ów. braku apie- 


Zagłady 


BY 


zaś 


zą 
Komisji 
Wojewódzkiej 


Si 


niu 


Wcześnie 
1942 roku 


się rozpoczęła w 
stalingradzka zima. 


Po raz pierwszy w tej wojnie | 


hitlerowskie komunikaty wojen- 
ne nie brzmiały tonem triumfu. 
W okupowanej Polsce 
hitlerowski terror. Było to już 
po Wawrze i po Palmirach. Uli- 
ca warszawska dobrze znała 
strategię „łapanek*. Co noc z 
Pawiaka wyprowadzano grupy 
więźniów na rozstrzelanie. Dy- 
miły krematoria Oświęcimia. 


Rosła | potężniała wola oporu 


wśród najszerszych mas narodu | 
polskiego. Rosła zaciętość, chęć | 


pomsty, rosła świadomość, że 


tylko zbrojny opór narodu może | 


powstrzymać bestialstwa oku- 


panta, może przyśpieszyć koniec | 


wojny. 

W pierwszej odezwie do spo- 
łeczeństwa wydanej na wiele 
miesięcy wcześniej, Polska Par- 
tia Robotnicza wzywała: 


„Należy wszelkimi środkami 
dezorganizować bazy i 
zbrojną naszego wroga na jego 
tyłach, udaremniać przewóz hi- 
tlerowskich wojsk i sprzętu wo- 
jennego, niszczyć mosty, wyko- 
lejać pociągi, podpalać cysterny 


i składy wojskowe okupanta 
„.Popierajcie ze wszystkich sil 
zbrojne wystąpienia przeciwko 


armii faszystowskich zaborców... 
Twórzcie oddziały partyzanckie... 
Niech drugi front powstanie na 
tylach armii hitlerowskiej...“ 


Biuletyn Informacyjny — or- 
gan londyńskiej „Delegatury“ 
pisał: „Komunistom zależy na 
doprowadzeniu na ziemiach pol- 
skich do stanu stałego wrzenia. 
Ruchawka zbrojna uniemożliwi- 
laby transpart przez nasze zie- 
mie oraz zmusiłaby Niemców 
do skupienia kilkunastu 
wizji do  zgniecenia  rozru- 
chów. Wszystko to stanowiło- 
poważne odciążenie 
Czerwonej Armii, oczekują- 
cej na rozpoczęcie lada dzień 
niemieckiej ofensywy...“ Delega_ 
tura reakcyjnego podziemia w 
Polsce głosi hasło „stać z bro- 
nią u nogi!...*. 

Emisariusze londyńskiej dwój- 
ki z osławionym płk. Pełczyń- 
skim na czele nawiązują kontąk- 
tyz Abwehrą i Gestapo. Ukoro- 
nowaniem tej zdrady będzie 
„jedność działania“ reakcji pol- 
skiej z Gestapo, wydawanie 
członków PPR w ręce hitlerow- 
skiej policji. 


rósł | 


siłę | 


dy- | 


dla | 


Reakcja polska rozwija Í 
t wciela w czyn program zdrady, 
bez ogródek sformułowany już 
w pierwszych dniach 
hitlerowskiego na 
co się stało 22 czerwca wyzwala 
nas od zmory nierównej walki 
z Moskwą... 
ra nad Sowietami.. bedzie 
Polskiej". (Biul Inf. 
1941). 


z 


Odpowiedź 
na hitłerowski terror 


We lasach podwarszawskich, 
lubelskich, i kieleckich rosną 
| oddziały . Gwardii Ludowej, 
mnożą się sabotaże i akty dy- 
wersji. W nocy z dnia 7 na 8 
| października oddziały Gwardii 
| Ludowej przeprowadzają na te- 
i renie warszawskiego węzła ko- 
lejowego brawurową akcję 


tory kolejowe na liniach do Lu- 
blina, do Koluszek, do Małkini. 
Te same tory, które zdrajcy 
chcieliby masłem smarować. 
Na dłuższy czas ruch kolejowy 
zostaje sparaliżowany. 


Hitlerowcy pienią się z wście- 
kłości. Zarządzają besiialską €- 
gzekucję — powieszenia 50-ciu 
więźniów Pawiaka, komunistów. 
członków PPR, działaczy ruchu 
robotniczego. 


KC PPR poleca sztabowi 
głównemu GL pómścić śmierć 
towarzyszy. „24 październih 
1942 roku oddziały bojowe GE 
obrzucają granatami Dworzec 
Główny, Cafe Club i redakcję 
szmałławca. „Nowego Kuriera 
Warszawskiego“. 34 hitlerow- 
ców zostaje zabitych. W szere- 


| ło. 


Akcja elektryzuje całą War- 
szawę, całą Polskę. Rozzuchwa- 
lony okupant dostał godną od- 
powiedź na terror. 


Gazetki „delegatury“ milczą 
lub piszą, że granaty na Cafe 
€lub to... wewnętrzne porachun- 
ki niemieckie, 


A okupant... — rzecz charak- 


powiada nową egzekucją. Bez- 
litosny wróg zawahał się, gdy 
| poczuł zorganizowaną siłę. W 
odwet za akcję na hitlerowskie 
| spelunki nakładają władze hi- 
|dlerowskta tylko kontrybucję na 


najazdu | 
ZSRR. „To 


Zwycięstwo Hitle- | 


zbawienne dla Rzeczypospolitej , 
26.VT. , 


wysadzone zostają w powietrze | 


gach gwardzistów strat nie by= | 


terystyczna — cofa się. Nie od-| 


| Warszawę — miilich złotych, po 
|złotówce od mieszkańca. Ulica 
| warszawska dowcipkuje. Tanio 
— opłaca się. 

Sztab Gwardii Ludowej otrzy- 
muje nowe zadanie: odebrać z 
rąk niemieckich nałożoną na 
ludność Warszawy kontrybucję. 


Ekspropriacja zostaje przygo- 
towana z niezwykłą precyzją. 
W Komunalnej Kasie Oszczęd- 
ności znajdującej się pod nie- 
miecskim zarządem pracuje tow. 
Mijal. Zna doskonale rozkład 
banku, procedurę otwierania 
skarbca, system urządzeń alar- 
mowych, zwyczaje urzędników. 
Wyznaczone do akcji „czwór- 
xi“ GL studiują dokładnie plan 
KKO, odwiedzają jako „klien- 
ci“ gmach. Ustalono, że oddział 


raz po otwarciu. Będą czekać 
na sygnał tow. Mijala. Dwie 
czwórki mają obsadzić oba wyj- 
Scia — od Czackiego i od Trau- 
gutta. Tow. Jóźwiak — szef 
sztabu GL powierza kierowni- 
jetwo akcji tow. Strzeszewskie- 
mu, który w roku 1943 zginął 
w Gestapo. 


Rankiem 
na ulicy Traugutta... 


' Był dzień 20 listopada. godzi- 
ina 8 rano. W salach KKO u- 
rzędnicy witają się, siadają 
przy biurkach, otwierają szufla- 
dy. Mimo wczesnej godziny jest 
już kilkudziesięciu Interesantów. 
Przez obrotowe drzwi wejściowe 
do haliu wciska się mróz. Sta- 
lingradzka zima wcześnie się 
rozpoczęła także w Warszawie. 


Wejściem - bocznym od 
Traugutta wchodzą szybkim 
krokiem opóźnieni urzędnicy. 
| Naczelnik Klimaszewski — jak 
codziennie — uchyla kapelusza 
i mówi dzień dobry. Ale tym 
razem zamiast dozorcy odpowia- 
da mu z uprzedzającą grzecz- 
nością dwóch młodych ludzi. 
Kto to jest — pewno jacyś inte- 
resanci. 


ul. 


Dyrektor Zacharzewski 
każdego ranka' otworzył skar- 
biec, jedna z kas rozpoczyna 
już wypłaty. Na salę Wydziału | 
Bankowego wchodzi towarzysz | 
Mijal, wita się z kolegami i| 
głośno pyta: „Panie Stanisła- | 
wie, czy dytektor Siedlecki już | 
przyszedł?", 

Od tej chwili wydarzenia po- 


jak 


ka, szkołą socjalistycznego 
wychowania. A co za tym| 
idzie, trzeba starać się o to, 


być wśród zdrowego młodzieżo- | 


socjalno-byto- | 


"zza 


bojowy przyjdzie do banku za-| 


ki nad młodzieżą oraz kontroli | 


pracy DMR-ów ze strony dy- 
Irekcji Zakładów  Mechanicz- 
|nych im. Świerczewskiego. rady 
|zakładowej | zarządu zakłado- 
wega ZMP 

Jakie nie były już tu komi- 
isje! Stwierdzałv, pisały i od- 
 jeżdżały A w elbląskich 
DMR-ach jak było źle, tak i 
pozostała. 


— Od czerwca alarmujemy. 
by naprawiono uszkodzone 
drzwi t okna. Bez skutku. 

— Prąsiliśmy by zaprenume- 
rować nam więcej 
zwłaszcza radzieckich. Rada za- 
kładowa nie zatroszczyła się 
Onto. 

— Kiedyś wyświetlano u nas 
filmy. Fabryka ma własny apa 
rat kinowy Teraz. nie wiadomo 
dlaczego. zaniechano tego, 

— Z dyrekcji. rady zakłado- 
wej oraz zarządu zakładowego 
ZMP w ogóle doenas nie za- 
glądają. 

Oto garść słusznych żalów, 
cowników elbląskiego DMR-u. 
zamieszkałego przez chłopców 

Kierownictwo Domu oraz in 
struktorzy kulturalno oświa 
towi pozostawieni sami sobie, 
kierują Domem według własne- 
jgo uznania i własnych metod. 


regu 
ma. 


miesięcy w ogóle tu nie 


Administracyjne 
metody wychowania 


A jak jest w elbląskim  Do-: 
|mu Młodego Robotnika, zamie- j 


szkałym przcz dziewczęta? 

— Wy nie znacie naszych 
dziewcząt — mówi ob. Bilig, je- 
dna z wychowawczy — kto 
z nimi da sobie radę? 


czornice, „bo chuligani na nie 
przychodzą", zakazać wejścia 
|do świetlicy chłopcom. a wresz- 
cie... przestać palić w piecach 
|w świetlicy oraz w czytelni. 
„bo i tak nikt tu nie crzycho 
dzi” (szkoda, że nie 
wiono się — dlaczego”). 


A nie tędy przecież droga Le 
siei, gdyby zamiast wymyślać 
bezsensowne i nieżyciowe zaka- 
zy. pomyślano. dlaczego od ty 
lu miesięcy DMR nie posiada 
| b'bliotexi, dlaczego orsanizowa- 


czasopism. | 


jakie można usłyszeć od pra-| 


bez samorządu, którego od sze-| 


Aby więc ułatwić sobie życie. 
postanowiono zlikwidować wie- 


zastano =| 


: ne co pewien czas odczyty i po-* 


madanki są przeważnie nudne i 


nie mogą zaintererować mło- 
dzieży. dlaczego pusta jest 
świetlica? 


O „złych Domach“ 
i „złej młodzieży“ 


Niektórzy „wychowawcy“ sta- 
rając się usprawiedliwić swoją 
nieporaaność i brak przygoto 
wania do trudnej i odpowie- 
dzialnej pracy 
tłumacza wszelkie objawy chu- 
ligaństwa. demoralizacji, bume 
lanctwa itp wśród młodzieży 
jzamieszkalej w Domach Miode- 
igo Robotnika teoryjką o „złych 
Domach“, o „złej, niedającej się 
wychować młodzieży”. Teorvjka 
ta zakorzeniła się dość mocno. 


wychowawczej. 


Wiesław Iwanicki 


„Chulizanem młody człowiek 
staje się dopiero w określonych 
(warunkach, wśród których bra- 
| ki naszej pracy polityczno - wy- 
|chowawczej odgrywają poważ-| 
ną rolę" mówił sekretarz | 
KC PZPR tow, Zenon Nowak 
na Plenum Komitetu Łódzkiego | 
RZEB 


I nie 


E 


| 


w Domu 
przy "ul. 


dziw. że 
Młodego Robotnika 
Szczytowej w Łodzi. chociaż 
ostatnio nastąpiła pewna po- 
prawa, możemy się jeszcze dziś 
spotkać z chuligańskimi wybry- 
kami. Przez wiele miesięcy w 
Domu tym nie prowadzono żad- 
nej pracy politycznej i kultural- 
l szereg 


no - oświatowej, przez 
| miesięcy nie było tu samorzadu, 
nie pracowała organizacja ZMP, 
nie interesowała się tym Do- 
mem odpowiedzialna za niego 
dyrekcła oraz rada zakładowa 
Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka. Przez wiele miesię- 
cy toierowano na stanowisku 
kierownika świetlicy niejaką | 
‘Zduńczyk, która rozpijała dziew- 


częta, zamieszkałe w tym domu. | 
| 


Jak widać, były to warunki | 
aż nadto wystarczające do roz- | 
woju  bikiniarstwa, chuligan- 
stwa. Ale zamiast przeciwdzia- 
łać temu, uznano i nazwano | 
DMR przy ul. Szczytowej „naj- 
gorszym domem“, 


Niedawno w wyniku inter- | 
wencji Zarządu Łódzkiego ZMP 
zmieniono kierownictwo tego 
Domu. Rozpoczęto pierwsze, 
„nieśmiałe co prawda Jeszcze. 
próby postawienia na nogi 
świetlicy oraz biblioteki, która 
od wielu miesiecy jest już „wy- 
czytana* zaczęto organizować 
baici. Krótka mówiąc, praca ru- 
szyła wreszcie z martwego 
punktu. 


I co się okazało? Okazało sie. i 
że ta „zła i zdemoralizowana' ił 
miadzież jest pełna zapału do. 
pracy i jeśli umiejętnie nią po- 
uierować, to praca wvchowaw- 
cza da pomyślne wyniki. i 

Niemało osiągnie wycho- | 
wawczych w kształtowaniu no- 
'wego człowieka ma już kolek- 
tyw Domu Mlodego Robotnika 
przy ul. Pieniny w Łodzi. Swe- 
go czasu i ten Dom również był 
„naigorszy“. 


Miody. ale silny kolektyw | 
tego DMR-u. kierowany przez 
dobrze pracujący samorząd oraz | 
axtywną i bojową organizacją | 
ZMP. potrafił poradzić sobie z: 
chuliganami, bikiniarzami i bu-| 
melantami. 


Wielu wychowano. Iluż to by- 
łych bumelantów, wychowa- 
nych. przez kolektyw Domu! 
Młodego Robotnika przy ul. Pie- | 
niny w Łodzi zdobyło już przo- | 
downictwo w pracy, w nauce. 


„Najgorszym“ był także swe- 
Bo C”asu'DMR przy Pafawagu 
we Wrocławiu. i 

Sprawą DMR-u przy Pafa-. 
wagu zajął sią Komitet Zakła- | 
dowy PZPR. 

I obecnie kolekivw Domu | 
Młodego Robotnika przy Pafa-! 


Strzeszewski wyciąga broń j kə- 
menderuje: „Ręce do góry — 
rewizja banku“. Zdumieni i 


kilku spośród ich cierpliwych 
sąsiadów w kolejce do okienek 
|sprawnie rozchodzi się na wy- 
|znaczone miejsca i obsadza wej- 
ścia. 


Podobna procedura przy zapa- 


i Wchodzą wszyscy i... zaraz zaj- 
muje się nimi dwóch gwardzi- 
stów, sprowadzając ich do piw- 
nicy z krótkim wyjaśnieniem: 
„Rewizja banku“. Gwardziści 
nie mogą ukryć rozbawienia, 
gdy wystraszeni urzędnicy sta- 
rają się gwałtownie pozbyć naj- 
różniejszych świstków, notatek. 
a waluciarze chowają 
„niespostrzeżenie* dolary. 


Podczas gdy w głównej hali 
dziesiątki interesantów nie po 
dejrzewając niczego załatwiały 
¡normalne czynności bankowe, o 
kilkanaście zaledwie metrów o- 
bok, w Wydziale Bankowym ak- 
cja rozwija się szybko. „Wik- 
tor" — Strzeszewski z dwoma 
towarzyszami odbiera klucze od 
kasjera Ustaszewskiego i kieru- 
je się do skarbca. Wśród urzęd- 
ników KKO stoi także tow. Mi- 
jal — „Co to wszystko znaczy — 
|pyta ze „szczerym“ zdziwieniem. 
Jeden z gwardzistów „Zygmunt“ 
podsuwa się ku aiemu i ostenta- 
cyjnie trąca go lufą pod żebro: 
„Cicho, nie trzeba być za cie- 
kawym*. 

Gdy uzbrojeni cywile wcho- 
dzą do skarbca kasjer Pawlak 
drętwieje ze Strachu. Tuż przed 
nim leży właśnie gazetka z œ 
'statnimh radiowymi wiadomo- 


gazetek. 


leją Paulusa A tu nagle 
Gestapo... Wsiąkłem". 


Odebrany milion 


skarbca. Teczki | walizki trzeba 
ubijać na siłę — pieniądze się 
nie mieszczą. 

Każda minuta droga. Każda 
minuta przybliża niebezpieczeń- 
stwo. Ktoś nacisnął alarmowe 
urządzenie — zamknęły się o- 
brotowe drzwi. Ktoś na ulicy 
spostrzegł i podbiegł do dwóch 
policjantów: „Panowie, napad na 
KKO“. Granatowi obejrzeli się 
trwożliwie: „A cóż to nas ob- 


V 10-lecie akcji Gwardii Ludow 


przerażeni interesanci widzą, że. 


isowym wejściu od Traugutta. 


|ściami — „Pod Stalingradem | 


© 
Odeszli! mocno przy- | 
,śp'eszonym krokiem. 
Pieniądze b=łv już w teczkach 
i walizkach. Według skrupulat- 
nego planu zwijano kolejne ..po- 
„sterunki* | wycofana się z ban- 
ku. Gwardziści wyszli na Trau- 
,guttą, do Mazowieckiej. stąd| 
brzejściowym domem pod Nr 11 
Ina Jasną i dalej ku Świętokrzy- 
skiej. u 
Akcja trwała z zegarkiem w. 
ręku 15 minut. Nie padł ani je- 
den strzał. A 
W 10 minut później, w chw 


1; | 


i) 
gdy  obładowani pieniędzmi 
gwardziścji jechali tramwajami 


i 


ł 


— każdy w innym kierunku 
Warszawy — na ulicy Traugut- 
ta zabrzmiało, tak dobrze zna- 
ne w Warszawie, wycie syreny. 
policyjnego auta. z ciężarówki | 
wysypali się „zieloni* z automa- 
tami i według wszelkich reguł 
bojowych zaczęli planowo ola- 
czać gmach, pełen wystraszo- | 
nych interesantów. 

Wdrożono doraźne śledztwo 
Ze szczególnym współczuciem 
wypitywano tow. Mijala, czyj 
go „bandyci“ nie poturbowali 
— wszyscy widzieli przecież jak 
mu brutainie wpakowano re- 
wolwer pod żebro. Jemu też, ja- | 
ko naczelnikowi Wydziału Kon- 
troli przypadło w udziale spraw- 
dzenie zawartości skarbca. t 

Niewiele pozostało do spraw-' 
dzania. Z cichą satysfakcją tow | 
Mijał szybko stwierdził, że to- 
warzysze zabrali dokładnie | 
1.052.433 złote. Precyzyjnie tyle. 
ile wynosiła niemiecka kon$rv- 
bucja za Cafe Club i Dworzec 
Główny. P 

Pieniądze ściągniete przez hi- | 
tlerowców, jako odwet za akcje 
bojową GL trafiły do sztabu 
Gwardii Ludowej, dostarczyły 
środków do rozszerzenia walki | 

O akcji na KKO, o tym nie- 
spodziewanym „podjęciu* kon- 
trybucji mówiła już po kilku go- 


, dzi y 7 ip- 
Szybko opróżnia się zawartość nach veaa aze 


chą, z radością, z dumą. W plot-| 


„ił 
rosły siły oddziału bojowego — 
wkrótce opowiadano bajdy o. 
ciężarówkach napełnionych 
zbrojnymi ludźmi. Nikt wtedy 
poza uczestnikami akcji nie wie- 
dział, że tej wspaniale zorgani- 
zowanej akcji dokonało 16 mło- 
dych chłopców. Żyje z nich dz:- 
siaj tylko czterech. Pozostali 
polegli śmiercią żołnierską na 
frontach walki z okupantem: w 


ce i opowieści mnożyły się i. 


ji więzień, 27 większych bitew 


| wagu idzie od sukcesu do suke 
| cesu na trudne! drodze socialie 
stycznego wychowania. Fiedoe 
szenko, Skowron, Migoń. Hryn= 
Kiewicz i inni — dawniej bu- 
i melanci, obecnie są przodują- 
i cymi pracownikami. 


Kiedy w DMR przy Pafa= 
wagu właściwie zorganizowano 
pracę kulturalno . oświatową, 
kiedy postawiono do jej pro- 
wadzenia odpowiednich ludzi, 
okazało się — co było do prze- 
widzenia — że młodzież intere- 
suje się filmem, teatrem i książ. 
Ką, lubi dyskutować, interesu= 
ją ją i porywają sprawy kultu= 
ry, nauką; jest chętna i pełna 


|zapału do pracy społecznej. 


Jest faktem bezspornym, że 
młodzież lubi się bawić, tańe 
czyć, śpiewać į nie jest to by- 
najmniej wadą. Dobry dzisiaj 
kolektyw DMR-u przy Pafa- 
wagu udowodnił, że odpowied- 
nio zorganizowana zabawa, wie- 
czornica czy też zwykła potań= 
cówka nie zachęca lecz odcią= 
ga od wódki, działa wychowaw= 


czo. 
x 


Czy inne Domy Młodego Ro- 
botnika mogą pracować tak jak 
DMR przy ul. Pieniny w Ło- 
dzi, tak jak DMR przy Pafau 
wagu we Wrocławiu? 

Mogą. 

Teoryjka o „złych Domach" 
1 „złej młodzieży" jest zupełnia 
błędna i szkodliwa, Trzeba też _ 


ją całkowicie odrzucić. Domy 
Młodego Robotnika powin- 
ny dobrze pracować i wy- 


chowywać młodzież. Ale wtym 
celu niektóre z nich trzeba 
przewietrzyć, trzeba na stano- 
wiskach kierowników i instruk- 
torów  kuituralno oświato- 
wych postawić ludzi odpowied- 
nio przeszkolonych i oddanych 
sprawie socjalistycznego wy- 
chowania, ludzi, którzy potrafią 
zorganizować pracę DMR-ów i 
pomóc młodym kolektywom. 

Poprawa sytuacji w Domach 
Młodego Robotnika powinna 
słać się sprawą ambicji sekre- 
tarzy organizacji partyjnych, 
dyrektorów zakładów, działaczy 
związkowych. Trzeba, by czę- 
ściej bywali oni w. prowadzo= 
nych przez swoje zakłady DMRe 
ach, więcej niż dotąd intereso= 
wali się sprawami i bolączkami 
młodzieży, by pomagali | kon= 
trolowali, jak pracuje kierowe 
nictwo Domów, 


- 


DMR-ami powinny !ntereso- 
wać sie również rady narodo= 
we. I nie tvlko interesować się, 
ale pomagać zamieszkującej je 
młodzieży. 

Więcej I na codzień powinny 
wnikać w sprawy młodzieży 
zamieszkałej w DMR-ach za- 
rządy zakładowe ZMP fabryk i 
przedsiębiorstw, które prowa- 
dzą Domy Młodego Robotnika, 
powinny one ściśle współpraco= 
wać z zarządami ZMP przy 


| DMR-ach i pomagać im w pra- 


cy. Wtedy „złe Domy“ znikną 
na pewno, 


dalszych akcjach w Warszawie, 
w polowych oddziałach party- 
zanckich GL i AL, w powsta- 
niu warszawskim, w wiezie- 
niach Gestapo j obozach kon- 
centracyjnych. i 
$ A 
W owym czasie, na zaśnieżo- 


nych stepach pod Stalingradem 
armie radzieckie  realizuiąe 


| wielki plan Stalina ukończyły 


największy manewr strategicz- 
ny w historii wojen. Zamknął 
się żelazny pierścień wokół ar- 
mii Paulusa, wokół  doboro- 
wych oddziałów  hitlerowsk:'ch, 
które nie miały zeń wyjść nig- 
dy. Armie radzieckie pod do- 
wództwem marszałka FRokos= 
sowskiego przystąpiły do miaż. 
dżącej ofensywy. 

Rozpoczęło się natarcie od 
którego zależeć miały losy tej 
wojny, losy Polski, losy Europy. 

„Biujetyn Informacyjny" pie 
sal. „Dowództwo niemieckie nie 
zarządziło dotąd odwrotu i do- 
kłada ogromnych wysiłków, by 
opanować położenie.. Zdaje się, 
że Niemcy  'ochłonąwszy po 
pierwszym wstrząsie! opanowu= 
ją powol: sytuację", 

„Trybuna Wolności" — organ 
KC PZPR — pisała: „Przełom na 
froncie wschodnim jest wyni- 
kiem bohaterskiej obrony Sta- 


lingradu.. Każdy wykolejony 
pociąg, zniszezony skład woj- 


skowy., każdy skuteczny cios we 
wspólnego wroga przyspiesza 
zwyciestwo wolności”, 

Reakcja polska zapisywała 
najhaniebniejsze karty zdrady 


| narodowej į kolaboracji z hitle- 
| rowcami, 


PolskajPartia Robotnicza gru- 
powała coraz szersze masy na- 
rodu do walki ze śmiertelnym 


| wrogiem. 
Według niepełnych danych 
sztabu GL do stycznia 1943 r. 


oddziały GL wykonały nastę= 
pujące akcje: 20 wykolejonych 
Pociągów, 7 zniszczonych mos 
stów, 5 innych akcji dywersyj- 
nych na kolejach, 238 zniszczo= 
nych obiektów gospodarczych, 
urzędów gminnych i posterun= 
ków policji, ponad 600 osób 
uwoinionych zbrojnie z obozów 


z oddziałami hitlerowskimi. A 
przecież to był dopiero początek. 


„Coraz gorętsza była surowa 
zima stalingradzka... 


KAROL MAŁCUŻYŃSKI 


. 


5 


3. BSG Frankenhausen 3 pkt. 


—. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


W niedzielę zakończył się 


dii i AZS-AWF. Na zdjęciu: 


w Warszawie czuiormecz siatków- 
ki z udziałem. młodzieżowej reprezentacji ZSRR, CWKS, Gwar- 


fragment spotkania między 


CWKS i drużyną radziecką 


Hokeiści 


KATOWICE. W niedziele 30 ub. m.f 
w ostatnim dniu miedzynarodowe- 
go turnieju hoxelnxwego, CWKS od- | 
niósł wysokie zwycięstwo nad Kole- 


jarzem 8:1 (3:1. 3:0, 2:0). a Górnik | 
pokonał RSG Frankenhausen 3:0 
(1:0. 1:0, 1:0). 


Ogólna punktacja turnieju przed- 
stawia się nastepująco: 1 CWKS 5 
pkt. 15:5 br., 2. Górnik 4 pkt. 8:4 br., 

7:9 , 
br.. 4) Kolejarz 0 pkt. 4:16 br. i 


Foto CAF — Wdowińsk! 


1 


CWKS zwyciężaią,w Katowicach 


CWKS zdobywając pierwsze miel- 
sce w turnieju, wykazał, że jest w 
tej chwili najlepszą drużyną w kra- 
lu. Zespół ten posiada najlepszą W 
Polsce czwórkę obrońców oraz do- 
skonały pierwszy atak. z którego 
Palus by? najlepszym hoketstą tur- 
nieju. Poziom pozostałych drużyn 
odpowiada zajętym przez nie miej- 
scom w turnieju. 


Wygrana pięściarzy Gwardii z OWĘS Lublin 


w meczu bokserskim o mistrzo- 
stwo I ligi stołeczna Gwardia zwy- | 
ciężyła OWKS (Lublin) 12:4 Najlep- 
szą walkę stoczył w w. koguciej | 
Murawski (Gwardia) z Manelskim. 
Zwyciężył Murawski. Niespodzianką 
byto jednogłośne zwycięstwo Ja- 
worskiegoa nad Wileczkiem w w. lek- | 
kośredniej. I 

wyniki w kalejności wag (na; 
pierwszym miejscu pięściarzę Gwar- : 


 siriskiego. 


dil): Potocki przegrał z Kargierem, | 


Murawski! wypunktował Manelskie- 
go. Tyczyński zwyciężył Biedak:e- 
wicza, Kaflowski wygrał z Kołodyń- 
skim, Komuda zwycieżył Zazdro- 
Piński wygrał z Nitzle- 
rem. Wilczek przegrał z Jaworskim, 
Wisz uległ Czaplińskiemu, Franek 
(OWKS) zdobył punkty walkowe- 
rem, Szymura zwyciężył Cerkow- 
skiego. 


Rekordy Polski w dźwiganiu ciężarów 


ŁÓDŹ W czasie zawodów w pod- 
noszeniu cieżarów. oficer Rochenek 
mstanow!ł trzy rekordy Polsk! w w” 
średniej. Oto nowe rekordy: w rwa- 
niu -4 97.5 kg (o 0.5 kg lepiej od. 


poprzedniego rekordu). w podrzucie 
122.5 kg (o 2 kg lepiei od poprzed- 
niego rekordu) 1 w trójboju olim- 
pilskim 312,5 kg, tj. o 7.5 kg lepiel 
od poprzedniego rekordu. 


Szermiercze mistrzostwa Polski 


KATOWICE. W Piotrowicach za- ! 
kończyły się drużynowe  mistrzo- 
stwa Polski w szermierce. w klasy- 
fikcji ogólnej mistrzostwo Polski 
zdobyły Katowice przed Warszawą 
1 Wrocławiem. 

w ostatnim dniu 
tynuowane byty rozgrywki w sza- 
bli. Tytuł mistrza Polski zdobył; 
Kraków. Dalsza kolejność: 2) War-! 


zawodów kon- 


szawa. 7) Katowice, 4) Poznań, 8) 
wrocław, 8) Szczerin. 

Końcowa ogólna punktacja mi- 
strzostw przedstawia się nastepuja- 
co: 1) Katowice 49 pkt, 2) Warsza- 
wa 44 pkt, 3) Wroclaw 33 pkt., 4) 
Kraków 29 pkt. 5) Szczecin 17 pkt.. 
8) Gdańsk 16 pkt. 7) Poznań 13 pkt.. 
3) Łódź 7 pkt., 9) Opole 5 pkt., 10) 
Bydgoszcz 3 pkt. 


Liga koszykówki 


W niedzielę 30 ub. m. w drugiej 
kolejce I! rundy ligi koszykówki 
wyniki były następujące: 

I grupa: Gwardia (Kraków) — 
Włókniarz (Łódź) 53:42 (27:18), Ko- 
leiarz (Warszawa! Kolejarz 
(Ostrów) 57:55 (30:30, OWKS (Lt 
biin) Stal (Poznań! 38:43 (13:32) 

Ii grupa: AZS (Warszawa) 


/ . 
W kilku 

KATOWICE W Katowicach odbv- 
ło się w niedzielę 30 ub, m. dorocz- 


ne plenum sekcji hokeja na lodzie 
GEKRF. 


ŁÓDŹ. Na torze żużlowym w Ło- 
dzi odbyły sie zawody żużlowe o 
nagrode im. Tadeusza  Kołeczka 
Nagrodę tę zdobył motocyklista 
bydgoskiej Gwardii Raniszewski 


JCWKS 49:67 (25:30) Apólnia (Łódź) 
- Ogniwo (Kraków) 80:48 (28:31), 
Spólnia (Gdańsk) — Kolejarz (Po- 


znań) 49:38 (23:12), 

w tabeli I grupy nie. nastapiły 
ładne zmłany. Ww dalszym clagu 
prowadzi Sta! (Poznań), W tabell TI 
grupy prowadzt nadal bez porażki 
I CWKS — 7 zwycięstw. 


zdaniach 


lat pkt.) przed Sucheckim (CWKS) 
8 pkt. ! Krakowiakiem (CWKS) 8 
pkt. $ 
| ŁÓDŹ, Przy udziale zapaśników 
łódzkiej, poznańskiej | gdańskiej 
Gwardii odbył sie w Łodzi trójmecz 
|zapaśniczy. W punktacji drużyno - 
wej plerwsze miejsce zdobyl! łodzia- 
| nie. 


Albania- CSR 3:2 w piłce nożnej 


TIRANA. Z okazjł 8 rocznicy wy- 
zwolenia Albanii, odbyło się w Ti- 
Tanic międzypaństwowe spotkanie 

fearskie między +» reprezentacjami 

echosłowacji i Albanii. 


Zwycię- | 


żyła Albania 3:2 (2:0. Bramki dla 


| Albanti zdobyli: Glimal, Seliga, Ja- 


Krabila i Muller. 


.rectn. dla CSR: 
Nitrau. Wi- 


| Sędziował Rumun 
dzów 35 tysięcy. 


Wykorzysłujmy lepiej 
obiekty sportowe 


Nieudolna polityka na odcin- 
ku rozbudowy urządzeń sporto- 
wych doprowadziła do tego. że 
w wielu ośrodkach odczuwamy 
dntkliwy jeszcze brak sal tre- 
hingowych, piywalń, boisk ltp. 
Tym bardziej palącym staje się 
więc zagadnienie lepszego niż 
fożychczas wykorzystywania 

źniejących już urządzeń spor- 
towych, 

Mamy w tym względzie przy- 
klady Związku Radzieckiego. 
gdzie chociaż nie brak- urządzeń 
sportowych. każdy stadion, pły- 
walnia, czy sala treningowa to 
rodek ożywionego życia spor- 
lowego, w którym od rana do 
późnych godzin wieczornych 
ćwyjczy młodzież 1 starsi, gdzie 
administracja taklego obiektu 
orzanizuje przy pomocy kom- 
somału 
towych. zawody łekkoatletycz- 
ne. łyżwiarskie itp. dła młodzie- 
ży i starszych. zamieszkujących 
w svopbliskich dzielnicach. 

U vas, niestety, sprawa ta jest 
do tej pory zaniedbana. Wy- 
starczy przejść się w godzinach 
raunych kolo kortów Spójni czy 
CWKS w Warszawie. koło sali 
troni:eqowej warszawskiego Ko- 
lejarza, czy koło innych obiek- 
tów sportowych. by przekonać 
się. że są one niemal zupełnie 
niewykorzystane. A przecież 


turnieje w grach spor- i 


rz dzielnicowymi radami naro- 
dowymi, z komitetami bloko- 
wymi, 2 ZMP można byłoby 
: wykorzystać godziny poranne, 
organizując w tym czasie za- 
 jęcia sportowe dla ludzi, którzy 
|rozpoczynają pracę w godzi- 
'nach popoludniowych. dila mło- 
„dzieży szkół popołudniowych 
i itd. 

Organizowanie zajęć przedpo- 
| łudniowych pociągnęłobvy za 930- 
'bą oczywiście konieczność lep- 


j szego wykorzystywania instruk- | 


| torów wychowania fizycznego I 
(organizatorów SPO Ogromna 
ileb ilość wskutek błędów do- 
,tychczasowej polityki kadrowej 
| nie pracowała mimo otrzymane- 
go przeszkolenia nad rozwojem 
ruchu Sportowego. Uaktywnie- 
nie tej Hcznej rzeszy wykwali- 
fikowanych instruktorów ulat- 
organizowanie zajęć 


| wilohy 


| przedpołudniowych, a jednocze- | 


| śnie przyczyniłoby się do tego, 
'że ludzie wyszkoleni nie prze- 
padaliby dia ruchu sportowego. 

Jesteśmy u progu sezonu zł- 
'mowego, w którym każda sala 
| treningowa. każda pływalnia 
| kryta, każda ślizgawka czy tor 
łyżwiarski muszą być jak naj- 
racjonalniej wykorzystane. Ad- 
| ministracje tych obiektów spor- 
|towych powinny już teraz po- 
stawić sobie cel: „ani godziny 


i CWKS. Po zaciętej 
i wej walce zwyciężyła Gwardia 


TRYBUNA LUDU 


Siatkarze radzieccy wygrywają 


zdecydowanie turniej warszawski 


i|szczególnie młodzieżowej repre- | mali od slatkarzy radzieckich 


W ostatnim dniu czwórmeczu 
siatkówki, jaki odbywał się w 
Warszawie spotkały się w 
pierwszym meczu Gwardia z 
pięcioseto- 


ARZEMO BO ASI TOEOPISIONAŁOBEU: 

W drugim spotkaniu siatkarze 
młodzieżowej 
ZSRR wygrali z mistrzem Pol- 


iski — drużyną AZS-AWFE w 


stosunku 3:0 (15:5, 15:9, 16:14). 
Do najciekawszych należał trze- 
ci set. Początkowo prowadzą 
siatkarze radzieccy 7:4, następ- 


10:9. Po chwili zawodnicy ra- 


dzieccy grając bezbłędnie wy- | 


ciągają na 14:11, jednak napo- 
tykają na zacięty opór AZS. 
Stan meczu 14:14. Jeszcze kilka 


` reprezentacji į 


I wspanialych momentów gry 
| koniec seta 16:14 dla młodzie- 
żowej reprezentacji ZSRR. 

Za bardzo ciekawą í stojącą 
na najwyższym poziomie grę 
zgromadzona publiczność zgoto- 


wała zawodnikom serdeczną 
owacje. 
Po meczu trener radziecki. 


zasłużony mistrz sportu ZSRR 
— Jakuszew wręczył kapitano- 
‚wi drużyny AZS-AWF puchar 
: ufundowany przez młodzieżową 
reprezentację ZSRR dla najle- 
|pszego polskiego zespołu. Z ko- 


nie tracą kilka piłek i stan me- |lei przedstawiciel GKKF wrę- 
|czu jest 8:8. Tu następuje zryw | czył kapitanowi drużyny Ta- 
akademików, którzy prowadzą |dzieckiej — Niefiedowow! pa- 


miątkową statuetkę. 

Następnie sędzia główny za- 
lwodów Wysocki w krótkim 
przemówieniu podziękował dru- 
iżynom za udział w zawodach, 


'zentacji ZSRR. której zawodni- 


cy są wspaniałym przykładem 
dla sportowców Polski Ludo- 
wej. 

Oficjalna punktacja zawodów 
przedstawia się następująco: 
1) młodzieżowa reprezentacja 
ZSRR — 3 zwycięstwa. stosunek 
setów 9:0, 2) AZS-AWF zwy- 
cięstw 2:1, stos. 
Gwardia zwyc. 1:2, setów 3:8, 
4) CWKS zwyc. 0:3, setów 2:9. 


Następnie przedstawiciel koła 
sportowego Fabryki Samocho- 
dów Osobowych na Żeraniu, 
majster i przodownik pracy — 
Bukowski wręczył drużynie 
siatkarzy radzieckich album dla 
upamiętnienia sobotniego spot- 
kania bratnich sportowców Kra- 
ju Rad z pracownikami FSO. 
W zamian sportowcy FSO otrzy- 


setów 6:3, 3) | 


; puchar. 
| Na zakończenie słatkarze mło- 
| dzieżowej reprezentacji ZSRR 


|dali pokaz stojącej na najwyż- | 


szym poziomie siatkówki. Za- 
wodnicy radzieccy, podzieleni 
na dwa zespoły A I B rozegrali 
2-setowy mecz, zakończony zwy- 


15:11). Zespół A — Rewa. Szcza- 
gin, Winer, Libencz, Kozłow, 
Gusałajew, zespół B — Kosze- 
lew, Siedow, Szczerbakow, Gai- 
lit, Andrejew, Niefiodow, Moi- 
siejenko. 

W poniedziałek 1; grudnia o 
godz. 12.15 w Akademii Wy- 
| chowania Fizycznegb  odbę- 
dzie się pokaz treningu zawod- 
ników młodzieżowej reprezenta- 
cji ZSRR, dostępny dla publicz- 
ności. 


Mistrz i wicemistrz piłkarski Polski przegrywają 
w rozgrywkach o puchar Polski 


Cwierófinaławe spotkania piłkarskie o puchar Polski przyniosły dwie 


niespodzianki. Mistrz Polski 
— Ogniwo — pokonany został prze 
sowych rozgrywek w 
skach: Gwardla Kraków 
kiem Bytom. 


z CWK 
150 minut walczono 
w Gdańsku 


Rozegrane we Wrzeszczu spotka- 
nie miedzy gdańskimi Budowlany- 
mi a Górnikiem z Bytomla zakoń- 


czyło się zwycięstwem gości 2:1 
(1:1). Górnicy zwyciężyli dopiero 
po dwukrotne} dogrywce. W nor- 


malnvm czasie wynik brzmiał 1:1. 
Również zarządzona dogrywka 2X15 
minut nie dała rezultatu, Wynik u- 
stalony został doniero w 29 min. 
gry drugiej dogrywki. 

Spotkanie. mimo oblodzonego ho- 


iska. stało na dobrym poziomie. 
Budowlani byli lepsi technicznie, 
natomiast górnicy przewyższali 


"przeciwników kondycią. 


|} Grę rozpoczęli budowlani, Jednak ; 
(Rórnicy szybko przejęli tnicjatywęą i| 


|w Il min. gry Sobek z podania 
|Krasówki, skierował główką piłkę 
do bramki W 35 min. powstaje nie- 
porozumienie wśród obrońców Gór- 
| nika, ca 
! strzałem z 4-ch metrów zdobywa 
| wyrównanie, Od te| chwili gra sta- 
je się nerwowa i mimo obustron- 
nych wysiłków do 90 min. gry nie 
pada już dalsza bramka. 

W zarządzone| dogrywce 2 X 15 
min, gra zaostrza się, w czym szcze- 
gólnie celuia Budowlani, jednak 
| teraz nie pada bramka Wynik 
spotkania ustalony został dopiero 
|w druglęj dogrywce } to na mi- 
nute przed jei końcem. Jeden z 
niebezpiecznych raidów Sobka ZA- 
kończył sie rzutem rożnym — piłke 
przejał Krasóv:ka. podał do Sonka, 
którego strzał był już tylko far- 
malnością 

Zasłużone zwycięstwo 
wojskowych 

CWKS ib Unta Chorzów 2:1 
(0:0). Bramki dla zwvcięzców Strze- 
lili: Sąsiadek 1 Szymborski dla po- 
konanych Rochenek. Sędziował 
| Szlaļfer ze Szczecina obiektywnie 
|widzów ok. 2.000 
CWKS Jh: Kłaczek, Korynt Zie- 
,liński. Polak; Wieczorek, Bieniek, 
Sąsiadek, Górski, Szymborski, Giej- 
inik., Glairar 

Unia: Wyrobek 
Eartyla. Fomba 


(Breguła), Gebur, 


Suszczyk 


| Siekiera, (Suszczyk). Alszer, Cieślik 


półfinałach spotkają 


wykorzystuje Goździk i; 


(Siekie- | 
raj. Cebula. Przecherka (Bochenek). | 


Unia przegrała z CWKS Ib, a wicemistrz 


z Kolelarza. W wyniku dotychcza- 
się na neutralnych boi- 
S Ib oraz Kolejarz W-wa z Górni- 

LJ 
nawie*zchnie bo- 
WP na twardą 
płłka wyczynia- 


| dztelę 
iska na 


zamienił 
stadionie 
grude. po której 
ła różne harce, często zmieniaiac 
kierunek, W dodatku na zlekka 
ośnieżonym boisku zawodnicy CZU- 
[li się niepewnie. gdyż przy szyb- 
'szym starcie nastepawał poślizg, 
|który uniemożliwiał również chwi- 
ilami zatrzymanie się w biegu. 

O ile jednak przeszkody te były 
|dość trudne do pokonania dla mi- 
strza ligi, to wojskowi szybko z 
nimi się uporali. 
| Od pierwszego do ostatniego gwl- 
jzdka wyższość wojskowych w star- 
cle do piłki, dawała im przewagę 


inad przeciwnikiem, który rozpo- 
|czął gre zbyt ostrożnie. chwilami 
|nawet ślamazarnie. 


Mimo olbrzymiej przewagi CWKS 
przed przerwa, gra zakończyła się 
wynikiem bezbramkowym. 

Po przerwie Unla zaczęła dość 
jostro ale szybko opadła na siłach 
A że w grze napadu wojskowych 
nastąpiła poprawa. nie więc dziw- 
nego, że wkrótce wynik brzmiał 
2:0 dla CWKS, Jeszcze raz nastą- 
pit zryw Unii na 10 minut przed 
końcem meczu w wyniku którego 
A: uzyskał honorową bram- 

e, 

Unia zawiodła na całej lini, w 
ataku nie się nie kleiło. pomoc nie 
była stosunkowo ciężkim przeciw- 
niklem jedynie tylko obrona z Bar. 
tyia na czele zagrała na jakim ta- 
kim poziomie. 


Kolejarz 
zawdzięcza zwycięstwo 


swym napastnikom 


Kolejarz W-wa Ogniwo By- 
tom 4:2 (4:0). Bramki dla Koleja- 
rza zdobyli: Wesołowski 2, Ko- 
bylański i Łącz — po 1: dia Ogniwa: 
Kruk | Kempny. Sędziował Mytnik 
z Krakowa. Widzów ok. 4.000. 

Kolejarz: Sosnowski, Śliwa, Wo- 
łosz, Łabęda. Wolsza. Szczawiński, 


Wesołowski (Zelenay), Misiak, Łącz, i 


Szułarz. Kobylański. 

Ogniwo: Bem. 
nek, Cichoń. Narloch. Kauder, Pro- 
cak, 'TFrampisz, Kempny, 
| Kruk. 

Kolejarz W-wa. który w bieżącym 
roku wskutek słabej formy w roz- 
igrywkach ligowych, musia? opuścić 


Olejniczak, Lelo- | 


Buczma. | 


! 


boisku, na którym umiejętności 
techn'czne niewiele pomagały, gdyż 
piłka stale kozłowała w nieprzewi- 
dzianych kierunkach. Przy takim 
stanie boiska zamiast grać dolem i 
krótko, należało stosować półgórne 
przerzuty I Iść na przeboje. Ten sy- 
stem zastosowali gospodarze i uzy- 
skali sukces 

Goście, którzy grali podaniami 
przy ziemi, doprowadzali wpraw- 


i dzie akcie aż do pola karnego, lecz 


tam urywały się one i mimo dość 


jlicznych błędów obrony Kolejarza, 
|napastnicy Ogniwa przez 


dłuższy 

czas nie mogli zdobyć bramki. 
Gospodarze ciężar akcji ofensyw- 

nych przerzuciił na skrzydła. Już 


|w 4 min. Kobylański ładnym łuko- 
wym 


strzalem ulokował piłkę w 
bramce obok zaskoczonego Bema, 
który wcale nie interweniował. W 2 
min. później napastnicy Kolejarza 
znowu zrywem zdobywają teren | 
z błyskawicznej akcji podbramko- 
wej Wesołowski strzela drugą bram- 
kę, tym razem już nie do obrony. 
Utrata dwóch bramek deprymuje 
zespół Ogniwa, który jednak Już 
po kilku minutach otrząsa się 1 
dzięki pomocnikom Kauderowi 1 
Narlochowi znów wywalcza prze- 
wagę, 

Mimo to w 358 min. po wypadzie, 
Łącz przerzuca piłkę do Wesołow- 
skiego, który mija Cichonia i cel- 
nym strzałem zdobywa trzectą 
bramkę, a w trzy minuty później 
Łącz podnosi wynik na 4:0. 

Po  pauzie Ogniwo przejmuje 
znów inicjatywę t rozpoczyna licz 
ne akcje ofensywne, z których jed- 
na w 7 min. uwieńczona zostaje 
zdobyciem bramki przez Kruka, nie 
bez winy Sosnowsklego. W 22 min. 
Kauder strzela z dużej odległości 
na bramke, Sosnowski podaje pił- 
kę wprost pod nogi Kempnemu i 
ten bez trudu poprawia wynik na 
2:4. Tempo gry jest nadal szybkie, 
przy czym Kolejarz wykazuje 
lepszą kondycję fizyczną, wywal- 
cza soble w ostatnich 15 min. prze- 
wagę, nie uzyskując jednak dalszej 
bramki. (Ltn) 


ʻO wejście do II ligi 


w niedzielę 30ub. m padły nastę- 
puijące wynikł w spotkaniach 
karskich o wejście do II ligi: WłÓK- 
niarz (Chodaków) — Kolejarz (Pru- 
szków) 4:1 (3:1). Stal (Lipiny) — Stal 
(Czechowice) 2:1 (0:0). Gornik (Knu- 


rów) — Spólnia (Katowice) 3:0 (0:0), . 


włókniarz 'Chełmek) — Unla (Bo- 


| rek) 4:3 (1:0). 


w wyniku tych spotkań zwycięz- 
cy pozostali w II lidze. 


Kubieki | szeregi ekstraklasy. w zawodach o pa : 

Zmienne warunki atmosferyczne | puchar Polski odniósł duży sukces. Nieoczekiwana porażka 

1 terenowe stawiaja w tym roku | zwycieżając wicemistrza Polsxł 

wyjątkowe wymogi piłkarzom Po Ogniwo Pytom | kwalifikując sie Budowlanych z Opola 

kolejnych dniach deszczowych. no- do półfinału. Mecz ten rozegrano ZABRZE, W towarzyskim spotka- 

ceny przymrożek z soboty na nie- na zamarzniętym 1 pełnym grud |nlu piłki nożnej I-lizowy zespół 
Lr TEE a | 


pil- 


zabrskiego Górnika pokonał be- 
nlaminka I llig! Budowlanych z O- 
pola 5:0 (3:0). 


Dwa fragmenty meczu Kole- 
jarz — Ogniwo wymagają od 
rad tych kół energicznej tnter- 
jwencji i 
wiednich «wniosków. Bramkarz 
Kolejarza Sosnowski: — który 
w ogóle grał b. słabo — wyka- 
zał niesportową postawę, kiedy 
po zdobyciu pierwszej bramki 
przez Ogniwo usiłował wprowa- 
dzić zamęt na widowni, usta- 
wiając piłkę do wykopu auto- 
wego zamiast odesłać ją na śro- 
dek pola celem podjęcia gry od 
środka. Sosnowski puścił bram- 
kę, lecz piłka przeszła dziurą 
na pole, a bramkarz Kolejarza 
chciał wykorzystać ten fakt. Ta- 
kie usiłowania fałszerstwa wy- 
niku doprowadzają nie wycho- 
wanych sportowo widzów do 
wszczynania awantur. 


Drugi incydent—to chuligański 
wybryk zawodnika młodszej 
drużyny Kolejarza Regielskiego 
li niewłaściwa reakcja przedsta- 
wiciela rady koła Ogniwa By- 
tom, Regielski mpodstawił nogę 
piłkarzowi Ogniwa Kauderowi 
w chwili, gdy ten znalazł się na 
bieżni w poszukiwaniu piłki. 
przetrzymywanej celowo przez 
kilku szowinistów Kolejarza, a 


przedstawiciel Ogniwa w mo- 
mencie legitymowania chuliga- 


na przez służbę porządkową, 
usiłował go pobić. 


Wszyscy, którzy wykazali w 
obu tych incydentach niesporto- 
wq postawę, muszą zostać uka- 
rani. Walczymy o wysoką mo- 
'ralność na boiskach sportowych, 
ja uzyskamy ją tylko wtedy, gdy 
j konsekwentnie i skutecznie 
walczyć będziemy z każdym 
złym przejawem. (gw) 


Byłem kiedyś na treningu 
Obok mnie na strzelnicy krę- 
(ciło się kilka małych szkra- 
bów. Przyglądali się z ogrom- 
nym zainteresówaniem wszyst- 
kim przygotowawczym czynno- 
ściom zawodnika do strzału. Za- 
| cząłem słuchać ich rozmów, Je- 
iden dziwił się dlaczego przed 
| oddaniem strzału tak długo ce- 
l luje Drugi dodał, że on strze- 


'łałbv raczej z biodra i raczej | 


| tak jak partyzanci, których o- 
glądał na filmie. A kiedy po- 
zwoliłem im zbierać wystrzelo- 
ine łuski, ośmielili stę już zu- 
„pełnie i nawiązaliśmy rozmowę. 
Jeden z nich marzył o sukce- 
sach Zatopka, nie porzucając 
również myśli, że może zostanie 
kiedyś bokserem na miarę Chy- 
chły. Pomyślałem sobie, że na- 
stępni będą mi mówić o Kró- 
laku, Gremlowskim,  Potrze- 
bowskim. Ale ku mojemu wiel- 
kiemu zdziwieniu pozostali dwaj 
zdradzili mi, że pragną zostać 
sławnymi strzelcami i właśnie 
dlatego przychodzą na strzelni- 
ce, że chcą podglądać zawod- 
ników i nauczyć się tego spor- 
tu. 

Sport strzelecki jest istotnie 
sportem atrakcyjnym i może 
podobać się młodzieży. Jest to 
sport, który wyrabia silną wo- 
lę, szybką orientację, opanowa- 


poważnym stopniu do podnie- 
sienia obronności kraju. 
A mimo tych wszystkich za- 


niedbany, 
Strzelectwo polskie 
już piękne karty w histori na- 
szego sportu. Mówią o tym 
sukcesy naszych 
strzelców, Wasilewski, Matu- 
szak, Pazdej, Hrydzewicz, Kisz- 
kurno, Golański — to nie tylko 
rekordziści Połski czy Europy, 
ale niektórzy z nich, jak Matu- 
szak i Kiszkurno — to postada- 
cze tytułów mistrzów świata. 
Te tradycje naszego 
"strzeleckiego musimy podtrzy- 
mać. Bedzie to możliwe wtedy, 
gdy licznym zastępom młodzie- 
ży udostępnimy odpowiednie 
warunki uprawiania tego spor- 
tu, 
| Zasadniczymi przyczynami. 
dla których strzelectwo sporto- 
we nie rozwija się u nas jak 
należy, są: zbyt mało spręży- 
sta praca sekcji strzelectwa 
GKKF, poważne braki na od- 
cinku zaopatrzenia w sprzęt i 
zbyt rzadkie organizowanie pro- 
pagandowych zawodów  strze- 
leckich, w których mogłyby 
brać udział szerokie rzesze mło- 
dzieży. 


zapisało ` 
(cy dostępne były dla zrzeszo- 


czołowych ; 


sportu j 


= Młodzież chce uprawiać spor 


nie nerwowe. Przyczynia się w! 


W bieżącym roku np. na te- 
renie Warszawy zorganizowano 


tylko dwie większe imprezy 
strzeleckie: zawody o puchar 
„Expressu“ i mistrzostwa sto- 


let, sport strzelecki jest u nas! 
weląż jeszcze stosunkowo za- | 


| pokolenia 
że aby być dobrym zawodni- 


licy. Charakter masowy i pro- 
pagandowy miały tylko zawody 
„Expressu“, Mistrzostwa stoli- 


nych zawodników. Dalszym błę- 
dem, który ogranicza niekiedy 
start młodzieży w zawodach 
strzeleckich, to przesąd, jaki 
panuje jeszcza wśród starszega 
naszych strzelców, 


kiem wyczynowym, trzeba ko- 
niecznie strzelać przez kilkana- 
ście lat. A tymczasem fakty 
przeczą temu szkodliwemu po- 
glądowi, 17-letni Węgier Kun 
strzela dopiero dwa lata, a je- 
dnak na Igrzyskach Olimpij- 
skich w Helsinkach zdobył 
srebrny medal w strzelaniu z 
pistoletu. Mistrzem olimpijskim 
w tzw. maratonie strzeleckim 
został 20-letni strzelec radziec- 
ki Bogdanow, który uprawia ten 
sport od czterech lat. 

Do CWKS-u zapisało się w 
czerwcu roku bieżącego kilku 
chłopców, pragnących uprawiać 
sport strzelecki, Już w paździer- 
niku zdobyli oni tytuły mi- 


strzów stolicy w kategorii junio- 
rów. Sukces swój zawdzięczają 


Węgier Takacs, mistrz olimpijski w strzelaniu z pistoletu na Igrzyskach w Londynie 4 Hel- 


t strzelecki 


m. in. systematycznym trenin- 
gom i troskliwej opiece ze stro- 
ny mistrza sportu, ppłk. Wasi- 
lewskiego. 
Tak więc jeśli młodzieży za- 
pewnimy planowe, systematycz- 
ne treningi, prowadzone pod 
okiem trenera, jeśli rozbuduje- 
my sieć sekcji strzeleckich w 
kołach sportowych przy zakła- 
dach pracy, czy SKS-ach, to, 
o przyszłość strzelectwa nie bę- 
dziemy się musieli martwić. 


Opiekę nad takimi para 


powinni objąć zawodnicy wy- 
czynowi, sędziowie i działacze 
strzeleccy. Pomoże tu Liga | 
Przyjaciół Żołnierza, która ma 
warunki ku temu, by szkolić 
liczne kadry instruktorów, 


Trzeba jeszcze dodać, że, 
strzelectwo to sport nie tylko 
dla mężczyzn. Wspaniałe rezul- 
taty osiągnęła np. rekordzistka 
Polski  Świerczewska, która 
niejednokrotnie uzyskuje wyni- 
ki nie gorsze od mężczyzn. Zda- 
rzały się też wypadki, że w re- 
prezentacyjnych zespołach pań- 
owy, występowały kobie- 
Y. 

A u nas zdarza się często, że 
młode zawodniczki napotykaja 
na trudności w uprawianiu spor, 
tu strzeleckiego, Np. mistrzyni 
juniorek Warszawy, Jadwiga 
Myszkowska, musiała przeła- 
mać poważny opór rodziców, 
którzy tłumaczyli jej. że strze- 
lectwo to sport nie dla kobiet. 

Ostatnie strzeleckie mistrzo- 
stwa Polski wykazały wzrost 
poziomu naszego sportu strze- 
leckiego,  Dowiodły, że jeśli 
strzelectwo otoczymy jeszcze 
bardziej troskliwą opieką, to 
Polska może dojść w tej dyscy- 
i plinie sportu do czołówki świa- 
towej. By stało się to jak naj- 
(szybciej, trzeba aby przyszły 
sezon strzelecki obfitował w 
liczne masowe i propagandowe 
imprezy organizowane przede 
wszystkim dla młodzieży. Dziw- 
nym też wydaje się fakt, że w 
programie projektowanej spar- 
takiady szkolnej w roku przy- 
szłym nie widzimy konkurencji 
strzeleckich. Wydaje się. że jest 
jeszcze czas, by ten błąd napra- 


w 


cięstwem zespołu B 2:0 (15:12, | 


wyciągnięcia odpo- 


j W sobotę załoga Zjednocze- 
nia BW-3 (KAM) oddała do u- 
żytku 5 dalszych kamieniczek 
na Starym Mieście przy ul. 
Piwnej 3, 5, 7 i Staromiejskim 
Rynku po stronie Kołłątajow- 
skiej pod nr 23 i 35. 

Do lokali 


Dre + BO77+ Bi 


| Oddanie do użytku 
| -ciu zabytkowych kamieniczek 
na Starym Mieście 


w odbudowanych jeszcze 90 izb. 


Nr 450 


I CY 


| zabytkowych kamieniczkach 
jeszcze w bieżącym roku wpro- 
wadzą się nowi mieszkańcy. 

W listopadzie załoga KAM 
wykończyła 65 izb . mieszkal- 
inych. Do końca br. na Nowym 
li Starym Mieście  przybetzie 
(kw) 


Zakłady pracy nie przestrzegają 


| Kontrolerzy ZZS stwierdzili, 
(że w listopadzie br. wiele war- 
| szawskich zakładów pracy nie 
jprzestrzegało zarzadzeń o po- 
| borze elektryczności. ogranicza- 
| jących dla pewnych zakładów 
i możność korzystania z niej w 
godzinach szczytu — od zmierz- 
chu do godziny 21. 

' zakłady im. K. Świerczew - 
i skiego przekroczyły zarządzenie 
w dniu 19 listopada oraz w dniu 
24 listopada, Warszawska Fa- 


Od tygodnia detaliczny skład 
opałowy WSS posiadający dwa 
numery 23 i 199, a mieszczący 
SĘ przy ul. Nowogrodzkiej 6a 
nie posiada wegla. 
| W ciągu ubległego tygodnia 
sąsiedni skład opałowy WSS o- 
itrzyma? dostawy wegla dwu- 
krótnis. 

Od tygodnia klienci zarele- 
jstrowani w składzie nr 23 (1997) 
bezskutecznie dopytują się o 
„węgiel. Kierownik składu in- 
jterweniował w dyrekcji WSS- 


zarządzeń o poborze mocy 


bryka Pomp w dniu 20 bm., zaś 
Zakłady im. Kasprzaka w dniu 
24 bm. 

Najwyższy już czas 
stać chaotycznej, sprzecznej m 
zarzadzeniami gospodarki @- 
nergią elektryczną. Trzeba nie- 
które urządzenia i maszyny. 
| wprowadzać do ruchu w zmia” 
nie trzeciej, kiedy nie ma o» 
|graniczeń na użytkowanie enere 
gii elektrycznej. 

(w) 


zaprze- 


Mieszkańcy ul. Nowogrodzkiej czekaja na węgiel 


Śródmieście, ale bezskutecznie. 
Wielu klientów — jak o tym 
dobrze wiadomo WSS — od- 
biera swoie przydziały wegla 
w detalu. Podobne niedopatrze= 
nia godzą wiec w tych klien- 
jtów bardzo dotkliwie. 
| WSS - Śródmieście powinna 
| bezzwłocznie poprawić zaopa- 
,trzenie składu w węgiel. War- 
to również aby „przy okazji" 
zwrócono uwagę na parę tysię 
butelek zalegających skład 
wielu tygodni. (w03) 


Kioski „Ruchu* czekają na Światło 


Już od czerwca ub. roku trwają 
rozmowy miedzy Zakładami Ener- 
gEetycznymi Okregu Centralnego i 
PPK „Ruch". Od 17 miesięcy pęcz- 
nieje teczka z korespondencja w 
sprawie przeprowadzenia podłączy 
kablowych i założenia liczników w 


| kioskach „Ruchu“. 


Teczka z korespondencją w spra- 
wie elektryfikacji kiosków to boga- 
ty materia? ilustrujący stosunek dy- 
rekcji elektrowni warszawskiej do 
sprawnego kolportowania prasy. Na 
pierwsze listy przychodziły odpo- 
wiedzi z podaniem daty rozpoczecia 
robót. 2—3-miesięcznych terminów 
wykonania prac. 
komunikat o przyłączeniu 4 
(na ponad 300 istniejących). Dalej 


Sportowe 


przypomnienie 


Nie jest dobrze gdy na przykład 
w Centralnym Domu Towarowym 


uprzejma ekspedientka uzależnia 
aż blaszek do butów od kup- 
na łyżew. Ale jest już zupełnie źle, 


jeśli klient, który zakupił narty w 
l bezskutecznie poszukuje do 
nieh okuć i kijków, nie tylko w 
de ale także w sklepach snorto- 
wych MHD I Centrali Handlowej 
Sprzętu Sportowego, które także 
tego towaru nie posładaią. Dyspo- 
nudą tylko dużym wvborem nart. 
Ostatnie pochodzace z zeszłorocz- 


nych remanentów kiiki tonkinowe 
(bambusowe) skiep przy ul. Mazo- 
wieckiej już sprzedał, W terminie 


późniefszym przewidziana jest sprze- 
daż takich kijków. Kijki tonkinowe 
w cente 101 zł są jednak bar- 
dzo poszukiwane. O tanich popular- 
nych kijkach z leszczyzny, iesionu. 
wiśni. niestety. nikt nie pomyślał. 
Nie sa przewidziane. 

Z doświadczeń ubiegłego roku, 
ukazał się zhyt późno. nie wy- 
ciagnela wniosków Centrala Han- 
dlowa Sprzętu Sportowego. 

(kw) 


Punkt naprawy obuwia 


w elektrowni 


Załoga elektrowni warszawskiej 
(wytwórni) ma dobrze zorgantzowa- 
8 naprawy odzieży robo- 
czej. 


Mnżynierowie Chudzian 1 Frilinn 
z Zakładów T-11 wchodzą do po- 
koju dyrektora administracyjnego 
Akermana w Centralnym Zarzą- 
dzie Przemysłu Teletechnicznego. 

— Dzień dobry — wita ich dy- 
rektar. Stadajcie akazia 
krzesła. 

Po chwilt rzuca pytania. 

— Na kiedy bedzie przygotowa- 
na wysyłka towaru? 


kiedy to zimowy sprzęt Sportowy ję pracownicy sklepu nr. 17 przy ul. 


są monity i tłumaczenia, Ostatnie 
odpowiedzi na coraz częstsze mont. 
ty są bardzo rzadkie. Koresponden= 
cia z jednostronnym! zahamowanłta- 
mi trwa nadal. 

W kioskach nie sie nie rmienl- 
ło. O zmierzchu warszawiacy przy 
świeczce kupują gazety, lub wraca 
Ro z pracy mijają zamknięte kio- 
ski. 


| Tymczasem w wyniku korespon- 


dencji 4 ustnych pertraktacji trwa- 
dacych półtora roku nie nadeszł 
leszcze odpowiedź na prośbę o po- 
danie terminu wykonania podłączy. 

Może więc teraz Zakłady Knerge- 


Przyszedł nawet | tyezne Okregu Centralnego zbađają 
kiosków | swoje możliwości 1 odpowłedza? 


(kw) 


w dniu 18 listopada br., załoga ©- 
trzymała również punkt naprawy 
obuwia. Lokal i urzadzenia dał za- 
kład, a szewca Spółdzielnia Pracy 
Solidarność". (w) 


W przyszłym roku 
budowa nowego 


szpitala 


W pierwszej połowie przyszłego 
roku rozpocznie się w Warszawte 
budowa nowego wielkiego szpitala 
Nowy ten szpital obliczony na 600 
łóżek stanie pomiedzy Żolihorzem a 
Bielanami. 

Dokumentacia techniczna dla bu- 
dowy tego szpitala jest już goto- 
wa. (1) 


Pochwaly i nagany 


Dzień dobry — do 


Pracownicy Miejskiego Handħa 
Mięsem prowadzą stałą akcję pod- 
noszenia poziomu obsługi klientów 
sklepów mięsnych | rybnych. 


Za uprzejmość otrzymali pochwa- 


Nowogrodzkiej 37. Pochwały ©- 
trzymal również pracownicy sklepu 
nr. 44 (bazar na Koszykachn) ! skle- 
pu nr. 41 przy ul. Złotej nr. 83. 

Jednocześnie w wyniku stwierdzoe 
nyeh wypadków niewłaściwego 1 
nieuprzelmego załatwiania kupufą- 
cych udzielano nagany Dominice 
Kozłowskiej ekspedientce sklepu nr. 
26 przy ul. Rutkowskiego 13. Fell- 
ksowłt Onyśkowi kierownikowł skle» 
pu nr. 307 przy ul. Konopackiej 8 Í 
innym. (wj) 


widzenia 


— Toa dowidzenia — | dyrektor 
ściska rękę Inżynierom. 

To się nazywa załatwić sprawę 
krótko t treściwie. Ale trzeha tū 
również dodać. że z CZPT był 
wysłany po inżynierów specjalny 
telefonngram | że na tę krótk 
rozmowę inżynierowie stracili 
godziny czasu, (droga tam ł z pe- 
wrotem). 

A w CZPT są telefony na kaf- 


— Na 15 grudnia. E dym biurku. (w) 
i 

TEATRY zyka rozrywkowa, 7.30 Kalendarg 
Radlowy, 8.00 Aud. dla klas stare 
Polski — Gościnne występy Pań- | szych szkół podstawowych, 8.20 ©- 
stwowego Teatru Dramatycznego | perowa muzyka Instrumentalna, 
im.  Mossowieta. Kameralny —|4A.55 Aud. dla kl. VT, 9.350 Aud. dla 
„Pułkownik Foster przyznaje się | przedszkoli, 9.50 Przerwa, 10.55 Aud. 
do winy“ — g. 198. Ludowy | dla klas II. 11.15 Muzyka I aktualno- 
— „Radcy pana radcy“ — g.jšci, 11.45 Głos mają kobiety, 12.18 
19.15. Narodowy — „Las“ — g. 19. |. Na swajską nute“, 12.45 Aud. dla 
Nowy — „IKonkurenci'* — g. 18. Po- | wsi, 13.00 Utwory skrzypcowe gra 
wszechny — „Niespokojna starość” | E" Zyskind, 13.13 Koncert Ork. 
— g. 19. Współczesny — „Ich czwo- Rozgł. Wrocławskiej, P. R. pd. T. 
ro" — g 19. Nowej Warszawy —  Seredyńskiega, 13.55 Przerwa, 15.0 


„Eugenia Grandet“ — g. 19. Satyry- 
ków — „Biuro docinków'” — g. 19.30. 


KINA 


Moskwą — „Krążownik Wareg“ — 
E. 12, 14, 16, 18, 20, Palladium 
„Krażownik Wareg“ — B. 11, 13, 15. 
17, 19. 21. Praha — „Wiejski lekarz“ 
— g. 11, 13.15, 15,30, 17.45. 20. Sląsk — 
„Dolina śmierct* — g. 12. 14, 16, 18, 
20. Atlantic — „Na arenie" — g. 1n, 
12, 14, 18, 18, 20. Polonia — „Ra- 
dziecka Gruzja" — g. 13, 18. 19 oraz 
„Młodzi marynarze“ — g. 14, 16, 20. 
Stolica — „Knock-out* — g. 16, 18, 
20. W—Z — „Wiejski lekarz" — g. 
11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. 1 Maj — „U- 


padek Berlina“ — I seria — g. 16, 
18, 20, Ochota —  „Skarb* — 
g. 12. 14, 18. 18, 20. Syrena — 
„Spieniony nurt" — g. 14, 16, 18, 20. 
Tęcza — „Cywtl na stadlonie" — g. 
14. 16, 18. 20. Olsztyn (Włochy) — 
„Hojne lato" — g. 17, 19. 


PORANKI 


Syrena — „Historia jednego wy- 
nalazku' — g. 12. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


RADIO 
WTOREK 2 GRUDNIA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.06, 15.25. Wisdo- 


mości 5.06, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
29.00, 23.00. 


,Rozgł. Bydgoskiej P. R. 


| 19.30 Muzyka i 


Aud. dia dzieci, 16.290 Muzyka Toz- 
rywkowa, 156.45 „Przygoda Waltera 
Schnaffsa" — opow Guy de Mau- 
passant, 17.05 Wszechnica Radiowa 
— kurs wstępny, 17.20 Koncert roz- 
Tvwkowy w wyk. Ork. Rozgł. Łódz= 
kiej P. R. pod dyr. H. Debicha, 18.00 
Mikrofonem po kraju, 18.15 Koncert 
solistów radzieckich, 18.45 Aud. dla 
wsi, 19.00 Koncert wtorkowy, 20.28 
Wiadomości sportowe, 20.30 Radziec- 
ka muzyka ludowa, 20.45 „Dobre 
miasto" słuch. WR. pow. Georgi 
Gulji, 22.25 Muzyka, 22.45 Gra Ork. 
Taneczna P. R. p.d. Jana Cajmera. 


Program TI — na fall 367 m. 

Program dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.506. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Muzyka, 6.50 Pol- 
skie taneczne melodie ludowe, 7.20 
Muzyka rozrywkowa, 8.00 Przerwa, 
14.05 Informacje, 14.40 Aud. dla kl. 
TV, 14.30 Aud. dla kl. VII, 14.50 Aud. 
kl. V 1 VT, 15.0) Plosenki radzieckie, 


15.10 „W Klelcach“ -= fragm. opow. 
A. Dygasińskiego, 15.30 Aud. dla 
dzleci, 16.00 Wszechnica Radiowa — 


kurs I. 1620 Koncert Ork. Rozgł. 
Szczecińskiej P. R. p.d. Wl. Górzyń- 
sklego, 17.05 Korespondencja z za- 
granicy, 17,25 „Ze sportu", 17.30 ‚Da 
warszawskiej faH“, 18.00 Muzyka 
rozrywkowa, 13.30 Pogadanka z cy- 
klu: „W pracowniach uczonych”, 
18.40 Muzyka ludowa w wyk. Ork. 
p.d. Arnol- 
da Rezlera, 19.10 Reportaż literacki, 
aktualności, 20.00 
Kancert symf. w wyk. Wielk. Ork. 
Symf. P. R. pd. B: Wodiczki, 21.26 
Wiadomości sportowe, 21.30 Koncert 
Chóru Krakowskiej Rozżgł P. R. 
21.50 Muzyka, 22.00 Wszechnica Ra- 
diowa — kurs II, 22.20 Gra Ork. Ta- 


y inistracji, | niewykorzystanej”, 1 realizować | sinkach, to zawodnik, który stracił i dłoń. A mi i wić, 8.10 Koncert poranny. 610 Aud. | neczna P. R. p.d. Jana Caimera 

przy energicznej adm ji, 7 y "ae b h Y cit w czasie wojny prawą dłoń. A mimo to praca t silna wola y s , Raye j , 
ściślei 1 sckwenc dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa — |23.00 Koncert solistów, 23.20 Baleto- 

przy ściślejszym powiązaniu się | to z całą konse ją. (gw) dały mu wielkie sukcesy międzynarodowa l I La ug. Å B. "kurs 1, 6.40 Pieśni polskie, 7.20 Mu- |wa muzyka wieku XVIII. 

nn nn R a a e e e 


wydzwca: t 
Dział partyjny le. 


34-30. Dział zagraniczny 8-42-25. Dział ekonomiczny 

Warunki prenumeraty: Zamówienia ! wpłaty na prenumeratę zleconą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena prenum.: mies. — 4.50 zł, kwart. — 

Oddziały t Delegatury PPR „Ruca“ = cena w prenum. zbior, mies, — 3.28 
3 $ 
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